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seł na Sejm A. Salamakinas 
do omawiania projekty uch- 

u L n  Republiki Litewskiej „O 
jjrtatywach artykułu 1 Ustawy Re­

ga Litewskiej o wyborach do rad 
jadowych i "O alternatywach 

(peszonych do Ustawy Republiki Li- 
Lkią o samorządach lokalnych".

Po pierwszej dyskusji zaaprobo- 
projekt ustawy Republiki U- 

e»$kiej ,0 reorganizacji Departa- 
Ochrony Ś rodow iska  

hpubGki Utewskiej”.
Wiceminister gospodarki V. Na- 

Jias do pierwszego omawiania 
0o$i projekt ustawy Republiki Li* 
takiej ,0 uzupełnieniu Ustawy Re- 
Mbfikj Litewskiej o opłatach za za- 
uezyszczanie Środowiska". Po 
IńewsZej dyskusji projekt ustawy 
aprobowano.

Poseł V. Zimnickas zgłosił pro- 
pustawy Republiki Litewskiej „O 
, Bzowej zmianie artykułu 31 Usta- 
*T Republiki Litewskiej o przedsię- 
N s  państwowych". Wniosek 
próbowano i postanowiono oma- 

^trybie pilniejszym, 

ftwniar A. śleievióius zgłosił 
M t  uchwały Sejmu Republiki 

[ W S  Ą  kandydaturze dyrek- 
 ̂ Centrum Badania

* ^ e2y*ten cjł", w 
f P  2afoponował kandydaturę 

“°disa. Postanowiono zlecić 

1/ tetom Bezpieczeństwa Naro- 
j *9°. Praw Człowieka i Obywa- 

^ńAła\i*Praw N arodow ości,
1 1 B 1 jak też

^ i i r arozpa"z8niekan-p ^ 29łcszenie uwag.

C p S 1 dy,ku,i' “ »Probo- 
iekt ustawy Republiki U- 

nowelizacji kodeksu 

Republiki Uew-

a H H I
zwolnieniu E  Kru-

R E PUB LIK l

velisa i E  Vilkasa z  obowiązków sę­

dziów sądu okręgow ego” .
Wiceminister finansów S. Cip* 

kus zgłosił projekty ustaw Republiki 
Litewskiej „O  zmianie Ustawy Re* 
publiki Litewskiej o  podatku docho­

dowym od osób prawnych” i „O  sto­
sowaniu podatku dochodow ego od 
osó b  prawnych Republiki Litew­
skiej”. Postanowiono zgłoszone pro­
jekty włączyć do  programu obrad 
sesji i przystąpić do omawiania.

Poseł J. Bernatonis zgłosił pro­
jekty ustaw Republiki Litewskiej „O  
uzupełnieniu artykułów 12113 Usta­
wy Republiki Litewskiej o  przedsię­
biorstwach” i „O częściowej zmianie 
artykułu 31 Ustawy Republiki Litew­
skiej o  przedsiębiorstwach państwo­
wych*!. Postanowiono te projekty 
włączyć do programu obrad sesji i 
przystąpić do omawiania.

U ch w a l.on o  o ś w ia d c z e n ie  
Sejmu Republiki Litewskiej co  do 
wydarzeń  w Sarajew ie 5 lu tego 

1994 r.
O ś w ia d c z e n ia  o d c z y ta l i  

posłowie P. Tupikas, L  Milóius, M. 
Treinys, A . Endriukaitis, O. Jurku- 
naitó.

Wydział analizy informacji Sejmu 
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Obywatele Białorusi, którzy pra­
cują i uczą się na Litwie, zgodnie z 
założeniami wydawania wiz Republiki 
Litewskiej do 1 marca mają otrzymać 
specjalne wizy, wydawane na okres 
pracy bądź nauki.

W  sprawie otrzymania wiz obywa­
tele Białorusi powinni się zwracać do 
Ambasady Republiki Litewskiej w 
Mińsku lub departamentu migracji w 
Wilnie.

;> fiącym się
< ' > W t , a (ELTA ). Ml- |

$ l N “,W n ^ a?iclnych
S su u ia i. UrŁvly 

• aokun'cm6w
■ > k j  “ I '  wydanych na

1 ‘ “ "iu takich do-

do Niemiec
kumentów ambasadzie, nie były wyda­
wane.

W  tych dniach M SZ otrzymało 
notę Ambasady Republiki Federalnej 
Niemiec z  informacją, że Niemcy już 
honorują dokumenty podróży dzieckai 
i po ich złożeniu wydają wizy.

Kwestii wiele, 
wszystkie ważne A R T O  W IED ZIEĆ

ZDJĘCIU: słuchacze Kursu podczas ząjęć z sadownictwa. Fot. T. Waźnlewici

nigdy za późno

N ie  ma widocznie potrzeby do­
wodzie, że rolnicy, którzy dopiero 
stawiają pierwsze kroki na drodze 
samodzielnego gospodarowania, 
odzyskali już bowiem ziemię, prócz 
inwentarza do jej uprawy, potrze­
bują też wiedzy rolniczej. Istniejący 
przez długie lata na wsi system zes­
połowej pracy, odgórnego zarzą­
dzania, dalece nie sprzyjał formo­
waniu się rolnika um iejącego 
samodzielnie decydować, podej­
mować trafne decyzje w  zakresie 
gospodarowania.

Kształcenie specjalistów rol­
nictwa zarówno ogniwa średniego, 
jak też wyższego także było ukie­
runkowane na zespołową pracę. 
Toteż nic dziwnego, że gdy został 
zniszczony stary system kolektywi­
zacji, p ionierzy samodzielnego 
gospodarowania, znaleźli się na lo­
d z ie : o d c zu li b rak  w ied zy , 
doświadczenia. Krytyczną sytuację 

ich pogłębiła próba przejścia na 
stosunki wolnorynkowe. Rolnicy 
muszą nie tylko wytwarzać tanią 
produkcję, ale też samodzielnie 
szukać tynku jej zbytu. Poczuli się 
więc całkowicie bezradni, pozosta­
wieni sami ze swymi kłopotami. 
Bez wątpienia u wielu przyćmiło to 
nieco pierwotny entuzjazm samo­
dzielnego gospodarowania na swej 
ziemi.

Toteż szczególnie wymowna 
jest pomoc naszym rplnikom oka­
zywana przez naukowe placówki 
rolnicze Polski. Przede wszystkim 
ceni się fakt, że podwileńscy gospo­
darze mogą zdobyć wiedzę w dos­
tępnym dla nich, polskim języku, a 
także, że tę wiedzę przekazują im 
wysoce wykwalifikowani specja­
liści. Jak twierdzi inicjator okazania 
pomocy litewskim rolnikom, pro­
fesor dr hab. Zygmunt J. Przycho- 
dzeri ze Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w  Warszawie, 
angażuje on najbardziej wybitnych

NA ZDJĘCIU: od prawej —  prof. SGGW dr hab. Zygmunl J. Przychodzeń 
omawia sprawy organizacyjne z dyrektorem szkoły rolniczej R. Slaniszem oraz 
swym kolegą dr K . Taborem.

specjalistów zarówno ze swej u- 
czelni, jak też placówek nauko­
wych i naukowo-badawczych z 
całej Polski.

Pierwszy krok został poczynio­
ny w roku ubiegłym, kiedy to w 
Ćyrkiiskiej Szkole Rolniczej w re­
jonie świędańskim zorganizowano 
Kurs Kwalifikowanego Farmera. 
Poprzedziły go  współdziałania 
p o lsk o -litew sk ich  instytucji 
państwowych i społecznych, spot­
kania 1 uzgodnienia w Ministerst­
wie Rolnictwa RL , w samorządzie 
rejonu święciańskiego oraz stara­
nia prof. Z  Przychodzenia o  uzys­
kanie środków na organizację 
Kursu z  funduszu Polsko-Amery­
kańskiego Programu Doradztwa 
Rolniczego. Kurs ukończyło 45 
rolników tego rejonu, którzy zdo­
byli podstawowy zasób wiedzy w 
zakresie samodzielnego gospoda­
rowania, obsługi rolnictwa. Roz­
budzono wśród nich, jak  też 
słuchaczy szkoły ćyrkiiskiej zainte­
resowanie pracą na wsi. '

W  roku bieżącym, dzięki stara­
niom prof. Z . Przychodzenia oraz 
Stowarzyszeniu „Wspólnota Pols­

ka” , które wyasygnowało fundu­
sze, stało się zadość prośbie prze­
wodniczącego Wileńskiej Rady 
Rejonowej A . Silki, zabiegającego 
o  szkolen ie ro ln ików  podwi- 
leńskich wsi Kurs odbywa się w 
Wileńskiej Wyższej Szkole Rolni­
czej, której dyrektor R  Stanisz, 
gościnnie udostępnił słuchaczom i 
wykładowcom aulę oraz bursę 
szkolną.

Pian i program kursu, utwo­
rzony przez prof. Z  J. Przychodze­
nia przewiduje siedem tygodnio­
wych zjazdów, rozłożonych w 
okresie od lutego do grudnia br. 
oraz jednego tygodniowego semi­
narium wyjazdowego do Polski w 
pierwszej dekadzie lipca.

Pierwszy zjazd trwa, a rozpo­
czął się on w ubiegły poniedziałek. 
Podczas tego zjazdu słuchacze 
zdobywają wiedzę z zakresu tech­
nologii produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej, sadownictwa i ekonomiki 
gospodarstw rolnych. Podczas nas­
tępnych, zgodnie z planem będą 
wykłady z zakresu rachunkowości,

(Dokończeni* na str. 3)

Na naukę
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Z Polski
SLD I PSL utrzymują koalicję

We wtorek zakończyły się rozmowy koalicyjne SLD i PSI. Oba ugrupo­
wania wyraziły wolę utrzymania koalicji do końca pełnej kadencji Sejmu. 
Potwierdzono poparcie dla budżetu. Wyrażono uznanie dla wiedzy, kompe­
tencji i aktywności Marka Borowskiego. Potwierdzono, że następcą na stano­
wisku ministra finansów będzie osoba desygnowana przez SLD.

Zakrzewski: prezydent nie wtrąca się do koalicji
Andrzej Zakrzewski, szef Biura Obsługi Politycznej Prezydenta, popro­

szony w środę przez dziennikarza PAP o skomentowanie pojawiających się 
opinii, że prezydent, podpisując dymisję Borowskiego, wpłynął na szybkie 
zawarcie nowego porozumienia koalicji, powiedział, że Lech Wałęsa „nie 
wtrąca siędo koalicji, tylko po prostu przyjmuje do wiadomości to, co koalicja 
i rząd „wytwarzają” .

Zakrzewski dodał, że dymisję Borowskiego prezydent „podpisał zgodnie 
Iz procedurą” .

„Według prezydenta, to co się stało, jest wewnętrzną sprawą koalicji i 
rządu; sprawą przestrzegania merytorycznie i politycznie zawartej umowy 
loraz procedury dokonywania zmian w gabinecie. Prezydent nic do tego nie 
ma, może tylko zatwierdzić takie zmiany lub nie, co też uczynił”—  powiedział 
| Zakrzewski.

Zapytany, czy nie uważa, że prezydent nieoczekiwanie szybko przyjął dy­
misję Borowskiego, Zakrzewski odpowiedział: „prezydent jest zawsze szybki...” .

Moczulski o kryzysie
 |9 bm. lider KPN  Leszek Moczulski, komentując wynik wtorkowych
rozmów koalicji rządowej powiedział; „Obie strony nie dojrzały jeszcze do 
tego, by się rozstać. Koalicja została zaklajstrowana.” Dla Moczulskiego jest 
to jednak formalne zamazanie konfliktu; do następnego — jego zdaniem —  
może dojść nawet za cztery tygodnie.

Lider KPN sądzi, że żadna z konkretnych spraw nie została załatwiona. Nie 
wyjaśniono np. jaki będzie stosunek rządu do prywatyzacji; czy taki, jak szefa 
komisji przekształceń własnościowych Bogdana Pęka (PSL), czy taki, jak mini­
stra przekształceń własnościowych Wiesława Kaczmarka (SLD). N ie załatwiono 
sprawy ministerstwa finansów— twierdzi Moczulski— poza tym, że obsadzenie 
resortu pozostaje w  gestii SLD. Czy oznacza to blankietową zgodę na to, że 
ministrem będzie np. pan Sekuła? —  pyta Moczulski. Jego zdaniem, SLD nie 
ma dobrych ludzi na to stanowisko, może poza prof. Józefem Kaletą, który —  
jak powiedział Moczulski —  ma inne poglądy ekonomiczne.

Wyniki wtorkowych rozmów Moczulski określił jako ominięcie ważnych 
kwestii merytorycznych i zgodę na to, że w interesie obu stron leży trwanie 
koalicji.

75 rocznica otwarcia obrad Sejmu Ustawodawczego RP
10 lutego 1919 r. odbyło się pierwsze posiedzenie Sejmu Ustawodawcze­

go— nazwanego tak ze względu na główne zada nie, jakim było przygotowanie 
ustawy zasadniczej czyli konstytucji. Sejm ten, jednoizbowy, został powołany 

wyborach powszechnych 26 stycznia 1919 r.
Atmosfera pierwszego posiedzenia była szczególnie uroczysta, bowiem 

suwerenny parlament, najwyższy organ władzy niepodległej Rzeczypospoli­
tej, zebrał się pierwszy raz po 127 latach przerwy. Sejm, którego kadencja 
trwała do 1922 r., wybrał naczelnika państwa i przyjął system rządów parla­
mentarnych opartych na większości sejmowej. Konstytucja —  tzw. konstytu­
cja marcowa - została uchwalona 21 marca 1921 r.

Obrady 10 lutego 1919 r. otworzył Tymczasowy Naczelnik Państwa Józef 

Piłsudski.

CBOS: 42 proc. tylko za ślubem kościelnym, 
43 proc. przeciw temu

42 proc. respondentów CBOS (w  tym 14 proc. zdecydowanie) chciałoby, 
aby można było brać tylko ślub kościelny bez konieczności brania ślubu 
cywilnego, 43 proc. (w  tym 18 proc. zdecydowanie) jest temu przeciwnych, a 
pozostali (15 proc.) nie wypowiedzieli się na ten temat Autorzy komunikatu 
CBOS z tego badania zwracają uwagę, że opinie o procedurze ślubu są 
zapewne związane przede wszystkim z poczuciem bezpieczeństwa, potrzebą 
legalizacji ślubu w świetle prawa polskiego, utrwalonym zwyczajem zawiera­
nia związków; cywilnego i kościelnego, wreszcie - z  niedostateczną znajo­
mością dotyczących tej kwestii artykułów podpisanego w ub.r. Konkordatu 
między Polską a Stolicą Apostolską.

Zmarł Witold Lutosławski
W  późnych godzinach wieczornych 7 bm. 

zmarł w  Warszawie w wieku 81 lat Witold Lu­
tosławski, jeden z  najwybitniejszych kompozy­
torów polskich, artysta, który zdobył wysoką 
pozycję w kulturze światowej.

Urodził się 25 stycznia 1913 r. w Warsza­
wie. Ukończył studia pianistyczne i kompozy­
torskie w Konserwatorium Warszawskim. W y­
kładał w europejskich i amerykańskich uczel­
niach muzycznych. Od 1963r. występował jako 
dyrygent, prowadząc wykonania własnych 
dzieł. Jako jeden z najwybitniejszych autoryte­
tów współczesnej muzy Id obrany został człon­
kiem honorowym Międzynarodowego Towarzystwa Muzyki Współczesnej, 
członkiem kilku akademii sztuk, w tym Królewskiej Szwedzkiej Akademii 
Muzycznej, Akademie dęr Schoenen Kuenste w  Monachium, American Aca- 
demy o f Art and Letters, Royal Academy o f Musie w Londynie, Academie 
Europeene des Sciences.

Swoje pierwsze utwory Lutosławski skomponował jeszcze przed wojną 
(Wariacje symfoniczne, 1938) iw  czasie wojny (Wariacje na temat Pagani­
niego na dwa fortepiany, 1941). Pozostawił po sobie bogaty dorobek kompo­
zytorski m.in. Koncert na orkiestrę, Pięć pieśni do słów Kazimiery Iłłako- 
wiczówny na głos i 30 instrumentów, Muzykę żałobną na orkiestrę smyczkową, 
Kwartet smyczkowy, Livre pour orchestre, Koncert na wiolonczelę 1 or­
kiestrę, Koncert podwójny na obój, harfę i orkiestrę, Koncert fortepianowy.

Do najważniejszych dzieł Lutosławskiego krytyka zalicza jego cztery 
symfonie. „Pierwsza” , skomponowana w latach 1941-47, atakowana była 
przez władze komunistyczne za „formalizm” , w  1949 r. znalazła się na czarnej 
liście i nie była wykonywana publicznie przez dziesięć lat. Z  napisaniem 
następnej Lutosławski czekał dwadzieścia la t  Ukończona w 1983 r. Trzecia 
Symfonia miała setki wykonań na całym świede i liczne nagrania płytowe, w 
tym pod batutą kompozytora. Sumująca jego muzyczne przemyślenia Czwar­
ta Symfonia powstała na zamówiępie Filharmonii w  Los Angeles. Utwór 
został ukończony 22 sierpnia 1992r., a jego prawykonanie odbyło się 5 lu tego 
1993 r. w  Los Angeles pod dyrekcją autora i zbiegło się z  obchodami 80 
rocznicy jego urodzin.

O przywilej pierwszego wykonania dzieł Witolda Lutosławskiego walczyli 
najwybitniejsi soliści i dyrygenci na całym świecie.

Łotwa
Porozumienie 

w tym miesiącu
Rząd Łotwy zgodził się na korzy­

stanie przez Rosję przez cztery lata ze 
stacji radiolokacyjnej wczesnego os­
trzegania w Skrundzie i dał jej dodatko­
we półtora roku na demontaż stacji. 
Tym samym została przezwyciężona 
główna rozbieżność w  trwających rosyj- 
sko-łotewskich rozmowach na temat 
wycofania wojsk rosyjskich.

Porozumienie o  wycofaniu z Łotwy 
Północno-Zachodniej Grupy Wojsk do 
31 sierpnia br. może być podpisane 22 
lutego.

Wiceprzewodniczący łotewskiej 
delegacji n i rozmowy z  Rosją Aivars 
Vovers dał do zrozumienia, że Ryga 
przyjęła rosyjską propozycję w sprawie 
terminu demontażu stacji w  Skrundzie 
pod wpływem Stanów Zjednoczonych. 
Prezydent Clinton w liście do prezyden­
ta Łotwy Guntisa Ulmanisa potwierdził 
amerykańskie gwarancje bezpieczeń­
stwa Łotwy i wyraził nadzieję, że  Łotwa 
nie uzna rosyjskich propozycji za „na­
rzucone i poniżające” .

l^m czasow e zachowanie stacji 
wczesnego ostrzegania w  Skrundzie 
Rosja stawiała jako warunek wycofania 
swoich wojsk do końca sierpnia br. In­
nym warunkiem Moskwy są gwarancje 
socjalne dla mieszkających na Łotwie 
weteranów .Armii Radzieckiej i prze­

strzeganie praw ludności rosyjskiej, v 
tym je j prawa do otrzymania łotew­
skiego obywatelstwa.

Sejm Łotwy przyjął w  pierwszym 
czytaniu projekt ustawy, zgodnie z któ­
rym obywatelstwo łotewskie będzi 
przyznawane stopniowo ograniczonej 
liczbie Rosjan, a kwoty naturalizacji co­
rocznie będzie ustalał rząd Łotwy, za­
leżnie od konkretnej sytuacji gospodar­
czej i demograficznej.

- ' Przeciwko limitowaniu kwot natu­
ralizacji wypowiedział się Wysoki Ko­
misarz KB W E  ds. mniejszości narodo­
wych Max van der Stoel. W  rekomen 
dacjach pod adresem rządu Łotwy, któ­
re opublikowała gazeta „Labrit” , van 
der Stoel proponuje, aby Łotwa przy­
znawała obywatelstwo stopniowo, ale 
bez ograniczeń —  od 1 stycznia 1996 
roku wszystkim osobom, które miesz­
kają w  kraju od 20 lal, od 1.01.1997 —  

tym, którzy mieszkają od 15 lat, od
1.01.1998 —  od 10 lat itd.

C l i n t o n  z a t w i e r d z i ł  a m e r y k a ń s k ą  

p r o p o z y c j e  w / s  B o ś n i

i  A"1
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Prezydent U S A  Bill Clinton 
zatwierdził amerykański plan dla 
Bośni, zawierający m .in .propozycje 
w sprawie zakończenia Maków na 
Sarajewo. Amerykański plan ma 
zostać w środę przedstawiony na 
posiedzeniu Rady Faktu Północ­
noatlantyckiego w  Brukseli. Poin­
formował o tym Biały Dom.

Celem amerykańskiego planu 
jest przerwanie ataków serbskiej 
artylerii na Sarajewo i jednocześnie 
skłonienie wszystkich stron boś­

niackiego konfliktu |  
pokojowych. Wedlu, 
współpracownika OimJ,81
opracowywał* 

skłonić NATO do 
czych na serbskie j 

Sarajewa, jeśli SerboiiT.'\_ 
przestaną ostrzeliwać §§■  
Jednocześnie | g | j 3  
zintensyfikować wysila a 
pokojowego zakończona J * .  
Bośni.

Karadzić: Będziemy się bronić 
wszelkimi środkami

P rzyw ó d ca  bośn iack ich  
Serbów Radovan Karadzić powie­
dział w telewizji belgradzkiej, że 
strona serbska jest gotowa do 
zmniejszenia lub przemieszczenia 
swojej artylerii rozmieszczonej 
wokół Sarajewa.

Karadzić podkreślił jednak, że 
w  wypadku ewentualnego ataku 
lotniczego N A T O  na ich pozycje

Serbowie „będą bronić się* 
mi środkami”. Powiedział y l  
pozycje artylerii serbskiej ą ,  
zmieniane i zasugerował, żt, I  
ku na nie zginęłoby wielu q 

Dodał, że ataki te n 
łyby stosunku sił w terenie,, 
Serbowie są „bardzo d 
pani i zaprawieni w kilkuleiifojj 
walkach”.

Woerner wzywa do akcji w Bośni
Sekretarz generalny N A T O  

Manfred Woerner wezwał w środę 
do podjęcia przez sojuszników 
akcji w  Bośni, stwierdzając, że czas 
na rozmowy minął.

„Nadszedł czas dziiy 
Mieliśmy dość stów” - 
Woerner dziennikarzom pncd|J 
siedzeniem NATO.

Rosja chce przekazać Sarajewo 
pod zarząd ONZ

Z  propozycją oddania Saraje­
wa pod zarząd O N Z  wystąpił na 
wtorkowym  posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa ambasador Rosji 
przy O NZJurij Woroncow. Dał on 
przy tym jednoznacznie do zrozu­
mienia, że Rosja jest przeciwna ata­
kom lotniczym w Bośni. Stwierdził 

on, że Rada powinna kierować się 
„logiką pokoju, a nie logiką wojny” .

Woroncow powiedział di 
karzom, że Rosja popiera łjtp 
nie ataki powietrzne o c 
defensywnym, które mają 11 
ochronę sił pokojowych ONlfl 
sądzimy, aby rezolucje | 
Bezpieczeństwa— stwienirfiH 
upoważniały do przeprowadzaj 
ataków prewencyjnych.

Białoruś_ _ _ _ _  g  ■' " J M ,
K G B  studiuje problem. Przygotowania do strajku trwają

'   . . . .  . .    i _______ ________ SW
Białoruskie KGB nie zajęło jeszcze 

ostatecznego stanowiska wobec kwestii
—  czy apel tutejszych komitetów straj­
kowych o  rozpoczęcie 15 lutego po­
wszechnej akcji strajkowej stanowi za­
grożenie dla bezpieczeństwa państwa
—  powiedział we wtorek PA P  pełniący 
obowiązki szefa KG B  Białorusi Gen- 
nadij Ławickij.

Jak dowiaduje się PAP  —  prze­
wodniczący Rady Komitetów Strajko­
wych N ikołaj Zim in, je go  zastępca 
Siergiej Antonczyk i szef Biura Wyko­
nawczego Rady Wiktor Babajed otrzy­
mali na 10 lutego wezWania do mińskiej 
prokuraturyw celu złożenia wyjaśnień 
na temat działalności Rady.

Rada kontynuuje przygotowa­
nia do ogólnokrajowego strajku polity­
cznego, z  trzema żądaniami: „bezwa­
ru n kow ego  odw o łan ia  p rem iera  
Kiebicza i jego rządu, powołania koali­
cyjnego rządu tymczasowego, wyzna­
czenia daty przedterminowych wybo­
rów parlamentarnych, na podstawie 
ordynacji Wyborczej, opartej na zasa­
dzie wielopartyjności — nie później niż 
w marcu br.”

Rada Komitetów przygotowała rów­

nież apel do Rady Najwyższej, który ma 
być je j przekazany w środę— poinfor­
mował korespondentkę PAP Wiktor 
Babajed. Autorzy dokumentu, pod­
kreślając, iż stanowi on wyraz ich „do­
brej woli”  zwracają się o  zwołanie w 
trybie pilnym —  do 14 lutego —  posie­
dzenia parlamentu i zrealizowania 
wszystkich strajkowych postulatów. 
Zaznaczają, iż odpowiedzialność za za­
ostrzenie sytuacji w  wyniku ewentual­
nej odmowy, spadnie na Radę Najwyż­
szą.

Oprócz Rady Komitetów Strajko­
wych apel podpisały: Białoruski Front 
Narodowy, Zjednoczona Demokraty­
czna Partia Białorusi (miejscowi libe­
rałowie), Polskie Zjednoczenie D e­
mokratyczne (n iedaw no powstała 
partia w  środowisku białoruskiej Polo­
nii), Białoruskie Zjednoczenie Chrześ- 
cijańsko-Demokra tyczne, Partia Poro­
zumienia N arodow ego „Z go d a ”  i 
socjaldemokratyczna „Hromada” .

Nadal nie wiadomo, jak wobec 
akcji zachowają się tzw. oficjalne związ­
ki zawodowe. Ich stanowisko znane 
będzie prawdopodobnie w środę. Jak 
poinformował PAP  Aleksander Bu-

chwostow, przewodniczący
■  szenia Zw. Zaw. Pracownik** 

mysłu (skupia ok. miliona 
ców 9 branżowych 
organizacja uzależnia y
wyników prowadzonych jpgsjs 
sultacji w zakładowych k° 

związkowych.
Stowarzyszenie 

nawaną za najbardziej | 
deracji Związków 
łorusi, skupiającej ok. 5 ^  
Federacja m a się w 
wypowiedziećwowu* * ' ^  
f i  PAP od jej 
Władimira
nie potępi ona akgi,8,c! 
jej oficjalnego popart*1; 
powie własną. 
postawę Federacji, a 
rownictwa, znaczący w p ^ .  ̂  
Rada Komitetów 
na jest z Wolnym 
wym Białorusi (n’cj eL  
organizatorem

prawa organizowani*^ $  ,
cznych), z którym ||j||'
współpracowała.
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Na naukę nigdy za późno
MALTA JE S T  88 PAŃSTW EM
rorl<u stali przedstawiciele Litwy i Malty w  ONZ, ambasadorzy 

p® H | ; Joseph Cassar podpisali protokół, na mocy którego Litwa 
Ipcft*5 --ły stosunki dyplomatyczne. Malta jest 68  państwem, z  którym Ir n* l § ! l w z n o w i ł a  stosunki dyplomatyczne.

SZTUKA FRANCUSKA —  W  W ILNIE
. pgiacu Pracowników Sztuki odbędzie się wieczór francuskiej 

^noezii Utwory Gabriela Faure, Ernsta Haussona, Claude Debys- 
c('sa poulenca wykonają solistka Judrta Leitaite i pianistka Auśra 

i? 'W ie rs ze  poetów francuskich przeczyta aktor Ramunas Abukevićius.

OSTROŻNIE, A TA K U JE  GRYPA!
danych Republikańskiej Kliniki Chorób Zakaźnych, na Litwie 

I *  i w całej' Europie atakuje wirus grypy A. Najwięcej przypadków 
^aeziebiarf odnotowano wśród mieszkańców Kłajpedy. W  tym tygod- 
g E j ,  tam ustabilizowała się, natomiast w  Wilnie liczba chorych w 

, , „ i ż  ubiegłym tygodniem wzrasta 3,6 razy. Trzykrotnie więcej niż w  
H  Modniu zarażonych grypą i chorych na przeziębienie jest w  Kow- 

_ T i 5 razy w!?*8) a  w  Szawlach, 1,5 razy w ięcej w Poniewieżu, gdzie  
f ^ i a j ą  przeziębienia.

SĘDZIOWIE W IĘC EJ ZARABIAJĄ
Od 1 lutego o 60 proc. zwiększono uposażenia pracowników sądów, 

■  toratury. a/bitfażu państwowego, służby bezpieczeństwa, systemu spraw 
tLonjch i kontroli państwowej Litwy.
Taka decyzję powzięto z  uwagi na „istniejący stan przestępczości w  kraju 
to, że należy umacniać praworządność, stabilizować płynność kadry w 

Lucjach praworządności i porządku prawnego".
Uposażenia zwiększono bez przekroczenia środków przewidzianych w 

fcfecie państwowym 1994 r. na wynagrodzenie za  pracę.

SAMOLOTY Z „M ŁOTKA”
Pierwsza aukcja sprzedaży samolotów „Uetuvo8 avialinijos" miała się 

ribyć 3 lutego, ale żaden z potencjalnych nabywców nie wpłacił przewidzia- 
ą opłaty wstępnej i nie zarejestrował się do udziału w  licytacji. Ponoć za 
pokie były ceny wywoławcze samolotów.

Na aukcję łącznie zgłoszono 19 samolotów i 7 śmigłowców. Najdroższe 
ĉztery JAK-42; ich cena wywoławcza wynosiła 9,75 min litów. T  rzy TU-134 

iriaiy cenę w granicach 1,56-2,92 min litów. Pięć AN-24 i AN-26 kosztowały 
1,17 do 3,12 min litów, a najtańsze AN-2 —  po 39 tys. litów. Za wszystkie 

śaglowce chciano otrrymać po 58,5 tys. litów.
Łącznie za zezwoleniem rządu spółka sprzeda 30 z  54 posiadanych 

urolotów i śmigłowców. „Lietuvos avialinijos” po raz pierwszy wyprzedaje 
Kioioty.

Po sprzedaniu wszystkich 30 samolotów i śmigłowców nLietuvos avialini- 
' zamierzają otrzymać około 16 min USD, za  które kompania ma kupić 

peinfl* I inne samoloty zachodnie.

NARKOMANIA POD BOKIEM
W1993 r. na Litwie zarejestrowano 1000 narkomanów. Zdaniem lekarzy- 

Pfecjalistów jest to zaledwie szczyt góry lodowej. Większość zaopatruje się w  
Jrtotyki w drodze przestępstwa. Według danych MSW, z  1993 r. z  powodu 
gotyków wykroczeń popełniono o  jedną czwartą więcej, niż w  roku 1992.
1  Narkoman potrzebuje na dobę 50-100 L i  Taka jest cena średniej normy 
łownym sezonie. Według opinii samych narkomanów, można się zadowo- 
T^niejtząsumą, jeśli substancje narkotyczne będzie się wytwarzać samo- 

a ponadto sprzedawać innym. W  takim wypadku dobow a norma 
■"Bować będzie 30-40 l_L Niemal wszyscy (ponad 70 proc.) litewskich 
Pean ów  narkotyzuje się produktami maku. 96 proc. narkomanów apliku- 
T  ^  dożylnie i stanowi podstawową rezerwę AIDS.

KTO OTRZYMA NAGRODĘ?
czoraj podaliśmy, że swoją kandydaturę do nagrody gazety „Respubli- 

Ł o  k 5000 Ltzgłosiła była pani premier Kazimiera Prunskiene —
K o w  u  S d l l  m^wK c' odznaczająca się kryształowo czystym po- 

Jednakże gazeta konstatuje, że  pani premier sama sobie 
a Podział na samochód „Wołga", polepszyła swoje warunki byto- 

iHoltńSIfenosz^c 3-pokojowego mieszkania na Zwierzyńcu, a  stare
zostawiając córkom.

lijrodę j  h się i inni pretendenci w  nadziei otrzymać wysoką
■ L .  ednakże „Reapublika" przypomina, że  wziąć udział wtym swoistym 

-gwiazd polityki" mogą wszyscy premierzy, którzy byli po wojnie,

m
l Ą

przewodniczący i zastępcy b y łe ^ ^ ^ S e jm u l  
0 rownież nagrodę —  z  5000 U  do 10000 Lt.

..SAJUDIS” POD RĘKĘ Z „VILNiJĄ”
^  CZâ ®’ Prezydent Ukrainy Leonid Krawczuk przema-

s9nCH8 gmachu Sejmu odbyła się pikieta zorganlzo-
IN ftej i * towarzy«two „YUnija". Na równi z  protestami przeciwko 

k?' P'anow s°̂ Ci ^ tew*kiego Centrum Badania Ludobójstwa i Rezya- 
tern**0 u*tawie o stanie nadzwyczajnym, przemawiający szeroko 

Sal **0#un^ w litewsko-polskich. W  imprezie wziął udział prze- 
I  Litwy, prof. Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogicznego

i
S jl
rf C l i

___________________
r ^ n i c ^ ^ ^ ^ ^ ą o w a l i  odezwę do prezydenta RL A. Brazauskasa 

Sejmu ć . JurSónaea. Żąda się w  niej, by w  przyszłym 
zaP'san0' że  „Rzeczpospolita Polska uznaje 

■ Ł ? * *  2 5 ?  Wschodniej w latach 1919-1939 Jako nieprawną i po
V > e iK ' *  *ię jakichkolwiek pretensji do niej". Broniono również 
l S 3 im nia* P,ob,°rn6w Regionalnych, którą kieruje poseł R. Ozolas, 
LAk * ref°nnowa6  przekazując część jej funckji dla Depar-
iO w tc i D °  ^' P^y rządzie republiki.

rezolucję, aby nie likwidować tej komisji, aby ta sama 
I*  ̂ skład i aby został on zatwierdzony. Jak wiadomo,

t S  | p  ,r®ncji prasowej członkowie komisji R. Klimas, I. Ślmeiionis, 
wypowiadali się krytycznie o podpisanej litewsko- 

' 'v " ł ,ZCZ0g6 lnie jaj założeniach dotyczących szkolnictwa połs-| 
* na temat trybu przygotowywania traktatu m iędzy-

N,

(Dokończeni* z *  str. 1)

marketingu, warzywnictwa, pszcze­
larstwa, prawa rolnego, rozwoju 
środowiska lokalnego, sporządza­
nia blznes-planu, prowadzenie or­
ganizacji społecznych. Na życzenie 
słuchaczy zostanie zorganizowany 
też kurs szkolenia traktorzysty. 
T oteż w końcu nau ki rolnicy wraz 
z  zaśw iadczeniem  ukończenia 
Kursu Kwalifikowanego Farme­
ra, otrzymają też zaświadczenia 
traktorzysty.

Słowem, można uzyskać tu 
podstawowy zasób najnowszej wie­

dzy. A le gdy w  drugim dniu zjazdu 
odwiedziłam szkołę rolniczą, byłam 
mocno zaskoczona. Pomimo, że 
uprzednio zgłosiło się aż 30 chęt­
nych do nauki rolników z rejonów 
wileńskiego i solecznickiego, w auli 
było obecnych zaledwie 15. Z  sole­
cznickiego przybył jedynie Dariusz 
Wojtkiewicz z  Koła Rolniczego 
„łamańce” , z rejonu ignalińsldego 
ze wsi Tiklatisid przybyła Alina Jan- 
kauskiene, natomiast Jan Siemie- 
niuk przyjechał ze wsi Karklinć w 
re jon ie  święciańskim . Reszta 
słuchaczy pochodzi z  rejonu wi­
leńskiego. Szczególny niepokój

budzi opieszałość rolników sole- 
cznickich. Zrozumiałe, że teraz 
„każdy sobie rzepkę skrobie”  i 
każdy sam decyduje, ale widocznie 
rejonowy oddział Związku Gospo­
darzy, kierownicy gmin, musieliby 
pomóc i wykazać więcej inicjatywy 
oraz przekonać gospodarzy o ko­
rzyści organizowanego Kursu. 
Chce się wierzyć, że zgodnie z po­
rzekadłem  „lep ie j później niż 
nigdy”  rolnicy włączą się do nauki 
przynajmniej od drugiego zjazdu, 
który rozpocznie się 27 lutego i po­
trwa do 6 marca br.

Danuta DANOWSKA

Propozycja nie śpieszyć ze 
zwrotem majątku kościelnego

W ILN O , 9 lutego (E L T A ). Repry­
watyzacja majątku kościelnego na 
mocy aktu restytucji napotyka znaczne 
trudności przede wszystkim dlatego, że 
brak ustaw dla je j wcielenia w  życie. Ich 
przygotowanie przewidziane było już w 
akcie restytucji, ale ta praca dotychczas 
nie została wykonana. Na konferencji 
prasowej mówili o  tym członkowie 
frakcji D P P L  Gema JurkOnaite, Albi- 
nas Lozuraitis, Gediminas Pavinfis i 
PranciSkus Vitkevićius.

Najbardziej bodajże nie uregulowa­
ne są obecnie stosunki prawne między 
państwem a Kościołem, zaznaczył Albi- 
nas Lozoraitis. Powołana przez rząd 
ubiegłego lata komisja ds. zwrotu bu­
dynków kultowych pracowała jedynie w 
oparciu o akt restytucji. N ie  mając ustaw 
szczegółowo reglamentujących zwrot 
majątku oraz innych norm prawnych, 
nierzadko podejmowała decyzje według 
własnego uznania.

W  znacznej mierze z tej przyczyny, 
jak powiedział Gediminas Pavir2is je-, 
dynie na Starówce wileńskiej trwa spór 
o  700 m ieszkań, k tóre  mają być 
zwrócone wspólnotom  religijnym. 
Część z  nich już jednak sprywatyzowa­
no, a z  niesprywatyzowanych nie ma 
gdzie przesiedlić mieszkańców.

Z da n iem  p rzew od n iczą cego  
Kom itetu Państwa i Prawa Pranciś- 
kusa Vitkevi2iusa należałoby pow­
strzym ać reprywatyzację majątku 
kośc ie ln ego  d o  ch w ili p rzyjęc ia  
ustaw, surowo reglamentujących jej 
tryb —  poczynając od gwarancji dla 
wysiedlanych mieszkańców i koń­
cząc na zwrocie majątku dla wszyst­
kich wyznań religijnych.

Przedstawiciele D PPL  spodziewa­
ją  się, że niektóre ustawy zostaną uch­
walone już na wiosennej sesji Sejmu. 
Ich projekty zaproponowano włączyć 
do programu obrad sesji.

Urzędnicy zobowiązani 
są do deklarowania 
dochodów

W ILNO , 9 lutego (E LTA ). Opo- 
zycja sejmowa będzie dążyła do uchwa­
lenia ustawy o  deklarowaniu dochodów 
i majątku funkcjonariuszy i pracow­
ników państwowych. Jej projekt, alter­
natywny do uchwalonego przez Sejm, 
którego nie podpisał prezydent, jest już 
opracowywany. Na konferencji praso­
wej poinformował o  tym członek sej­
mowej frakcji Związek Ojczyzny (L i­
tewscy K on serw atyśc i) Ggidijus 
JaraSiunas.

Ustawa o powszechnym deklaro­
waniu dochodów postulowana przez 
prezydenta zaczęłaby jednak obowią­
zywać nie wcześniej niż za dwa lata. E. 
JaraSiunas twierdzi, iż w  ciągu tego 
czasu praktycznie zostanie sprywatyzo­
wany cały majątek. Nie kontrolowani 
funkcjonariusze państwowi będą mieli 
okazję do wykorzystania swej sytuacji, 
aby pozostać właścicielami znacznej 
części tego majątku.

i la# |ffpdoniesień agencji inform acyjnych , radia, 
wg ***nych przygotował J ó z e f S Z O S T A K O W S K I

Przeciętne 
wynagrodzenie 
na Litwie

W ed łu g  danych  Państw ow ej 
Służby Cen i Konkurencji przy rzą­
dzie Republiki Litewskiej, jesionią 
1993 r. przeciętne pobory m iesz­
kańców Litwy rosły z  każdym miesią­
cem, niemniej o  przeszło 100  litów 
były niższe w  porównaniu ze  średnim 
w y n a g ro d ze n ie m  m ieszk ań ców  
innych krajów bałtyckich. Tylko miesz­
kańcy Białorusi w  ubiegłym roku za­
rabiali mniej od  nas. W e wrześniu 
średnia płaca zarobkowa na Litwie 
była dwukrotnie, a w  grudniu — ‘ 
ponad trzykrotnie w yższa  niż na 
Białorusi.

W e wrześniu 1993 r. na Litwie 
średnia nominalna płaca zarobkowa 
stanowiła 207 Ijtów, na Łotw ie— 53,4 
łaty, czyli 349 litów (według kursu 
tego  miesiąca), w  Estonii —  1168 
koron, czyli 386 litów, na Białorusi —  
67331 białoruskich rubli, czyli 131 
litów, w  Kaliningradzie —  56657 
rubli, czyli 237 litów. 1

W  październiku przeciętna płaca 
zarobkowa na Litwie wynosiła 226 
litów, na Łotwie— 53,74  łaty czyli 361 
litów, w  Estonii —  1176 koron czyli 
406 litów, na Białorusi —  99879 
białoruskich rubli, czyli 101 litów, w 
obwodzie kaliningradzkim —  72149 
rubli, czyli 249 litów.

W  listopadzie na Litwie —  250 
litów, na Łotwie —  58,98 łatów, czyli 
381,2 litów, w  Estonii —  1210 koion, 
czyli 399 litów, na Białorusi— 129132 
białoruskich rubli, czyli 83,5 litów, w 
Kaliningradzie —  88631 rubli, ozyll 
292 lity.

W  grudniu średnie wynagiodze- 
nie miesięczne na Litwie wynosiło 
291 litów, na Łotwie —  71,46 łatów,

_ jeżyli 467,3 Iłtów, w  Estonii 120Ó 
koron, czyli 419 litów, na Białorusi—■ 
164973 ruble białoruskie, czyli 88,8 
litów, w Kaliningradzie —  115312 
rubli, ożyli 364,4 litów.

(ELTA)

P o życzki zagraniczne
Według danych Ministerstwa Fi­

nansów od 28 maja 1992 r. do 17 stycz­
nia 1994 r. rządowi Republiki Litew­
skiej organizacje finansowe udzieliły 15 
pożyczek na łączną sumę kredytu 445,3 
min USD. Jak dotychczas wykorzysta­
no 254.912.931,23 USD, informuje 
ELTA .

Trzech pożyczek (równoważne
113,5 min U SD ) udzielił Międzynaro­
dowy Fundusz Walutowy. T e  kredyty 
wykorzystuje się na umacnianie Ula 
oraz realizację rządowego programu 
stabilizacji gospodarczej w  latach 
1993-1994.

Dwie potyczki o łącznej sumie 34,5 
min dolarów (równoważnik) na naby­
cie artykułów rolnych przeznaczyła 
korporac ja  kredytu tow arow ego 
(Commodity Credit Corporation).

Czterech  pożyczek (w  sumie 
równoważne 42,2 min USD) udzielił 
Europejski Bank Odbudowy i Rozwo­
ju. Pieniądze te pośpiesznie inwestuje 
się w  energetykę litewską.

Po jednym kredycie udzieliły Cre­
dit Lyoonnais (12 min USD), Bank 
Światowy (60 min U SD ), Japoński 
Bank Eksportu i Importu (równo­
ważnik 423 ni In USD), Wspólnota Eu­
ropejska (równoważne 110 ,8  min 
USD), Vereins und Westbank (30 min 
USD). Te  ostatnie pożyczki przeważ­
nie przeznaczone były na potrzeby li­
tewskiej energetyki.

N a jd łu ższy  term in  zwrotu 
pożyczek ustaliła korporacja kredytu 
towarowego. Rolnicy będą pracowali 
na nią 30 lat. Najkrótszy —  Vereins 
und Westbank —  jeden rok.

1 Dziś w bankach litewskich

•dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

KURS WALUT skup | sprzedaż skup | sprzedaż skup [sprzedaż

„Lilimpex bankas” 3,87 3,93 2,20 2,27 0,22 0,25

„V  Unia us bankas** 3,87 ‘3,92 2,20 2 ^ 6 0,16 0,30

„Au raban kas” 3,88 3,92 2^1 2,26 0,15 0,26

„Senamles£io
bankas” 3,88 3,93 2,21 2,27 0,20 0,25

„Lietuvos verslas” 3,88 3,93 2,19 2 ^6 0,20 0,40

„Lleluyos akclnis 
inovacinis bankas” 3,87 3,93 2,21 2,28 _•

„Hermie” 3,88 3,91 2,21 2,23 | 0,22 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank francusld 3609 3757

Marka niemiecka 12238 12738

Dolar amerykański 21542 22422

Funt brytyjski ’  -" 31787- Ł 33085

Frank szwajcarski 14622 15218
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Troski dnia powszedniego
We wtorek pytanie — w czw artek  o d p ow ied ź

ubezpieczenie, to bierze się pod uwagę 
pani wpłaciła na dzień 26 lutego 1991 r ^
pani wie, państwo zindeksowało wydająo ^  tol 
westy cyjną. Właśnie połowę wpisane] dot«!'Jn' k H S ,  J

I  Z A S IŁ E K  PR ZYS ŁU G U JE  P O ... 6 M IE S IĄ C A C H  
!  Obydwoje z  m ężem  w  ubiegłym roku ukończyliśmy 
\ wyższą uczelnię. Zaraz po otrzymaniu dyplomu urodzlłam 
:  j i .T T k o  w lec  n igd z ie  n ie pracow ałam . Mój m jż  po 
| ukończeniu .tudtów miał dorywczą Pr« ? >  "V  
8 zarobki za granicę. P o  pewnym czasie wrócił, ale' prący w  
I  swoim zaw odzie nie znalazł. Chciałabym w iedzieć, czy 
:  teraz po upływie 8  m iesięcy po ukończeniu studiów m ąż ;
* mógłby stanąć na ewidencję na Giełdzie Pracy
I  Jako młodej bezrobotnej rodzinie należy s ię zasiłek z  tytułu 
l  bezrobocia?

Wioletta J.

S m. Wilno

I  Zgodnie z  Ustawą RL o  zatrudnieniu ludności z  dnia 
i  01 1 1991 r. oboje z mężem macie prawo do zasiłku z  tytułu 
: bezrobocia, bowiem jesteście absolwentami wyższej uczelni.
| Ale musicie być zarejestrowani na Giełdzie Pracy. Zasiłek na- 
i  Hcza się, zaczynając od 8 dnia po zarejestrowaniu się na
* Giełdzie i wypłaca się w  ciągu 6  miesięcy. Jeśli natomiast 
s osoba rejestrująca się na Giełdzie była p o p r z e d n io  zatrudnio- 
i  na to wypłacanie zasiłku zacznie się wtedy, gdy skończy się 
!  okres, za który wypłacony był w  pracy zasiłek wyjściowy. Pani 
I  Wioletta zaznaczyła, że  oboje z mężem ukończyli studia przed
1 8 miesiącami. Szkoda, że  od razu mąż nie zgłosił się na Giełdę
2 Pracy. Stracił bowiem sporo czasu. Teraz może on mimo 
| wszystko zarejestrować się tam ale... zgodnie z  artykułem 16 
| wspomnianej wyżej Ustawy zacznie otrzymywać zasiłek dopie- 
■ ro po upływie 6 miesięcy.

M U S I B Y Ć  Z G O D A  W S P Ó Ł W Ł A Ś C IC IE L I 
ś Czy m ogę zwróconą mi na w łasność ziem ię wy-
| dzierżawić spółce rolnej. Czy trzeba uzyskać na to 
I zgodę u innych współwłaścicieli, członków m ojej ro- 
| d żin y?

Alina CZERNIAW SKA

| Oczywiście, że  ziem ię, która jest już w aszą własnością
I  prywatną, można wydzierżawić osobom  fizycznym i praw- 
1 nym. Tryb dzierżawienia ziemi reguluje Ustawa o  dzierżawie 
i  ziemi z  dnia 23 grudnia 1993 r. Należy w iedzieć, że  umowę 
i  o  dzierżawie ziem i sporządza się na piśmie i rejestruje w  
: instytucji prowadzącej państwowy kataster ziemi. Jeżeli nie 
| przestrzega się tych przepisów, to umowa o  dzierżawie ziem i 
| jest n iew ażna. Do um owy musi b yć  d o łą czo n y  plan 
:  dzierżawionej parceli. Działka ziem i (lub jej część) będąca 
i  własnością kilku osób, m oże być wydzierżawiona wyłącznie 
| za zgodą wszystkich współwłaścicieli, czyli p. A.-Czerniaw- 
s ska powinna nie tylko poinformować swoją mamę i siostrę o

wvBiyvyjii<f wmouiw pwiuw'? wpisanej do W >
rublach należy pomnożyć na współczynJ/ 
sume. która wvołacono. ale iu* uu ^

-tamiarze oddania ziemi w  dzierżawę, ale też uzyskać ich pi­
semną Zgodę.

JE S Z C Z E  O  W Y P Ł A C A N IU  K O M P E N S A T  
Z A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

Mam ponad 80 lat i trudno ml zrozum ieć, jaki Jest obec­
nie tryb wypłacania kom pensat za oszczędności, które 
składałam p rzez całe życ ie  na 4 różne książeczki o szczęd ­
nościow e do początku 1991 r. Znajomi powiedzieli, ż e  na­
leży  s ię tylko po 20  litów kom pensaty za  każdą książeczkę. 
Jednakże chodzi ml nie ty le o  te  20-25 litów, le c z  o  sumy, 
jakie m ogę  Wybrać z  tych moich książeczek  w  najbliższej 
przyszłości?

Jadwiga S.

m. Wilno

Bardzo słusznie postąpiła nasza czytoiniczką^ że  mimo 
sw ego wieku, zdecydowała zasięgnąć informacji ze  źródła 
wiarygodnego, nie wierząc do końca osobom, które lubią 
Informować, same nie będąc kompetentnymi. Tryb kompenso­
wania oszczędności zgromadzonych na dzień 26 lutego 1991 
r. reguluje Uchwała rządu R L z  dnia 12.11.1993 r„ w  myśl której 
inwalidom I gr. I osobom  w  wieku ponad 70 lat w  bieżącym 1994 
roku jest już wypłacana kompensata, ale w  sumie nie większej 
niż 500 litów z  każdej książeczki oszczędnościowej. Oczy­
wiście, jeśli suma nie jest mniejsza niż 500 litów. Jośli jest taka 
lub Większa —  to wypłaca się tylko 500 litów. Pozostałą sumę 
wypiaci się w ciągu okresu nie dłuższego, jak 3 lata. Początek 
wypłaty 1 lutego 1994 r. W  przypadku pani Jadwigi otrzyma 
ona już w  najbliższym czasie po 500 litów z  dwóch „najbogat­
szych" kont, gdz ie  było uzbierane ponad 20  tys. rubli, a z 
dwóch pozostałych książeczek, gdzie sumy były znacznie 
mniejsze, otrzyma tyle, ile w  banku naliczą. Podkreślamy jesz­
cze raz, że  tak wielkie sumy zostaną wypłacone tylko tym 
posiadaczom  książeczek oszczędnościowych, którzy mają 
ponad 70 lat albo są inwalidami I grupy. Dla innych kategorii 
ludności istnieją Inne przepisy, dotyczące terminu wypłacania 
kompensaty i Jej wielkości.

R O Z L IC Z E N IE  Z A  A S E K U R A C J Ę  Ż Y C IA
W 1988 r. ubezp ieczyłam  ży c ie  na okres 5 lat na sum ę 

1000 rb. W ypłacili mnie po  skończonym  term inie um owy o  
asekuracji 58,80 litów. C zy  to  n ie za  m ało? C zu ję  s ię  po­
krzywdzoną.

Łucja Sz.

Radziłabym pani Łucji w  tej sprawie zwrócić się bez­
pośrednio do urzędu ubezpieczen iowego, gdz ie  była podpisa­
na umowa o  asekuracji. Otrzyma pani tam niezbędną informac­
ję .  C o  s ię  t y c z y  tryb u  r o z l ic z a n ia  s ię  z a  o p ła c o n e

i 2 r,al6 i 'i‘ „ *
J E Ś L I Z IE M IA  L E Ż Y  W  STREFre 

P O D LE G A JĄ C E J  P R Y W A T ^  ̂  
Dużo razy zwracałam się do swolel ^  

reform y rolnej o  zwrot ojcowskiej zietUi u i 
dziano mi, że  byłe grunta m ego ojca zn«irt?f,*’,'lii 5M 
nie podlega jącej prywatyzacji. Co to 3 2 9 1 4  WiS** 
rację pracownicy służby? s- !«Ł|

■ B  A-WttóiUs,,
Rzeczywiście, takie strefy istnieją, w  WM 

Ustawy „O  trybie i warunkach przywrócenia^, P> 9 w 
do zachowanego mienia nieruchomego" I
wykupiona przez państwo, jeśli na niej znaidJuT " * * * I  
nla, należące do spółek rolnych. Taka <teiałka 1
terytorium, które zajmują zabudowania, możebl/* I 
własność osobie, które zawrze ze spółką rolna? 
zabudowań produkcyjnych umowę o w yd z ie^ lu ^ ^ 0̂ !  | 
jej prywatnej ziemi na okres działalności s S w  "l,u|ln,* i 
ziemia m oże być też wykupiona u właściciela on v L  
oczywiście po tym, gdy będzie ona zgodnie z 1
eona prawowitemu właścicielowi. Najpierw jednak *■* 
my rolnej powinna dokonać zwrotu ziemi dokun»M ' 'k  U  
być podjęte rozporządzenie z  odpowiednią data , "Mi ]  
sprawy. Taka ziemia nie zawsze może być zwr6cLLmin’t,,l»r  
wymiarze, jakim władali rodzice. Warto p a m i ę t a ? ^ ,  
mia lub jej część znajduje się w tak zwanej Mrefla n-1**"’*'! 
gającej reprywatyzacji, to przydziela się grunta w Inni ̂  l 
scu albo kompensuje się jej wartość. |;

F L A G A  P A Ń S T W O W A  N A  DOMACH 

P R Y W A T N Y C H
C zy  na leży  w yw ieszać w  dni świąt flagę p a f a w  

dom ach prywatnych?

Rejon solecznicki

Flaga oraz herb —  to godła państwowe, które uwinJ 
szanować każdy obywatel. Jeżeli chodzi o flagę pańttoowsk! i I  
w yw iesza s ię ją  w  dni świąt państwowych, n̂ bfiższyni z I  
których będzie 16 lutego —  Dzień Odrodzenia Patowa lie» 
sklego. Oczywiście, że  obowiązek wywieszania flag dotym 
właścicieli dom ów prywatnych zarówno w mieście jak i naw! j

Dziękuję za te le fon y  I listy. Na Inne pytania odpowiem j I 
w  osobnych  publikacjach. W  następny wtorek będzie z! 
państwem  rozm awiała Jadwiga PODMOSTKO, Wsrowika. • 
ka działu etyki, rodziny I prawa. Do usłyszenia od KUB io 11
12.00 pod teł. 42-79-64.

Leonarda JURGIELEWICZ-GUREVI&Etó|

Nowe centrum terapii laserowej w  Wilnie
W  tym roku w wileńskiej ( przy­

chodni nr 9 zaczęło działać cent­
rum terapii laserowej „Agnis”  —  
informuje E L T A

W  centrum przy pomocy la­
serów o malej mocy, akupunktury 
oraz innych środków bezlekowych 
bada się i leczy ludzi, cierpiących na 
choroby serca 1 naczyń krwio­
nośnych, przewodu pokarmowego, 
organów oddechowych, choroby 
uszu, nosa i gardła, skóry oraz inne.

Jak poin form ował agencję 
E L T A  dyrektor centrum Saulius 
M aceina, diagnozowanie i leczenie 
laserem na Litwie nie jest nowością, 
jak na razie laser o  małej intensyw­
ności nie jest zbyt szeroko stosowa­
nym przez lekarzy oraz dobrze zna­
nym sposobem  leczen ia  1 
diagnozowania. T o te ż  jedną z 
głównych funkcji nowego ośrodka 
jest przygotowanie metodyki stoso­
wania laserów, konsultowania le­
karzy oraz nauczanie korzystania z 
nich.

Specjaliści centrum terapii la- 
serowej „Agnis”  kierują się poglą­
dem medycyny wschodniochińsldej 
i tybetańskiej na człowieka i jego

choroby, który znacznie się różni od 
europejskiego.

Zdaniem  Sauliusa M aceiny 
mieszkańcy Wschodu traktują cho­
roby jako ogólny stan człowieka i 
lecząc oddzialywują na jego  pole 
energetyczne. Laser jest właśnie 
jednym ze środków, które mogą 
wpłynąć na poziom energetyczny 
człow ieka oraz cały organizm . 
Udziela on określonej informacji, 
skierowując energię przeciwko 
chorobie.

W  centrum stosuje się lasety, 
stworzone i wytwarzane przez pra­
cowników naukowych zamkniętej 
spółki akcyjnej,Agnis” . Jak twier­
dzi prezydent tej firmy Valentinas 
Murauskas, ju ż pierwsze wzory 
tych laserów na wystawach spo is ty  
się z  dużym zainteresowaniem me­
dyków. Z  chwilą rozpoczęcia seryj­
nej produkcji tych laserów, według 
danych międzynarodowego zjed­
noczenia laserowego, stały się one 
najpopularniejsze w  byłych krajach 
socjalistycznych.

Obecnie blisko 70 proc. tych 
przyrządów”  ksportu je się do 
krajów W NP, pozostałączęść— do

byłych państw socjalistycznych, 
poszczególnych krajów zachod­
nich. Na Zachodzie jednak, wwyni- 
ku znacznej presji przemysłu far­
maceutycznego, terapia laserowa 
nie jest popularna.

N a  L itw ie  przyrządy firm y 
„Agnis”  zdobywają coraz większą 
popularność wśród lekarzy ro­
dzinnych, aczkolwiek tych przy­
rządów na rynku litewskim, jak na 
razie, sprzedaje się stosunkowo 
niewiele.

Najważniejsze jest to, że z  po­
mocą lasera możemy pomyślnie 
leczyć wiele chorób całkowicie nie 
stosując leków. Laser o  małej mocy 
jest nieszkodliwy i w  odróżnieniu 
od lekarstw nie ma żadnego ubocz­
nego i ujemnego wpływu na orga­
nizm.

y w  zależności od choroby kurs 
terapii laserowej, jak powiedział 
dyrektor centrum, trwa nie dłużej 
niż 15-20 dni. —  Ponadto około 
miesiąca trwa jeszcze wpływ ener­
getyczny lasera” .

Laser nie jest jednak czaro­
dziejskim przyrządem, który jest w 
stanie wyleczyć za ten czas np. cho­

robę przewlekłą. Od każdej choro­
by, zdaniem  lekarza, człow iek 
może uwolnić się sam.

Specjaliści centrum według 
m etody Nakatani-Neborsk iego 
Riodoraku, pomyślnie stosowanej 
w  centrach kosmonautyki, przy po­
m ocy oryg ina ln ego przyrządu 
BAT-2  firm y,Agnis”  ustalają stan 
funkcyjny organizmu, operatywnie 
i preliminaryjnie diagnozują kieru­
nek niezbędnej kuracji.

Ponadto w  centrum z  pomocą 
ultradźwięku można zbadać stan 
serca i innych organów wewnętrz­
nych. Przeprowadza się też badania 
elektrokardiograficzne.

Obecnie w  centrum pracuje 4 
specjalistów: interniści —  laserolo- 
dzy, kardiolog, specjalista chorób 
nosa i gardła. W  przyszłości cho­
rych konsultować i leczyć będą 
specjalista ziołolecznictwa oraz gi­
nekolog.

Pacjenci przychodni nr 9 w 
centrum z porad i leczenia korzys­
tają nieodpłatnie. Dla wszystkich 
pozostałych pacjentów, jak poin­
formował S. Maceina, ceny usług 
również nie są wysokie.

Przeplotło się 
poważne i w e so łe .. .

8  lutego obok Sejmu zebrało się 
kilkadziesiąt osób. Celem tego zgroma­
dzenia było wyrażenie protestu prze­
ciwko kandydaturze byłego więźnia po­
litycznego Vytautasa Skuodisa na 
stanowisko dyrektora Litewskiego 
Centrum Badania Ludobójstwa i R e­
zystancji.

Na zaimprowizowanych stołach-  
■^sprzedawano książki o  tematyce histo­

rycznej, ruchu antyradzieckiego i tema­

tyce zesłańczej. Imprezie towarzyszyła 
komercja. Za 6  litów każdy mógł kupić 
kasetę z nagraniami pieśni Arvydasa 
Brun iusa „K o n ie c  im periu m ” , 
posłuchać barda. Bard przyśpiewywał, 
przytańcowywał trzymając w  ręku balo­
nik z dichlofosem humorystycznie^ 
grożąc rozprawić się z reliktami dawnej 
epoki (na z4jęcia).r

F ot Bronisława KONDRATOW ICZ

SPORT
A P E L  0  POKÓJ 

W  orędziu do pizewodnkąccp 
M K O l J.-A.Samarancha prezydsi 
Bośni A.Izelbegovic zobowiązał iię dc 
zawieszenia broni na czas IgrzjukwI* 
llehammer i do uwolnienia jedcć*

24 stycznia MKOlwspicnrępra 
Organizację Narodów Zjcdnocfflfl]d 
wystosował apel o „poltój olimi# 
d o  wszystkich regionów ł*uu 
owładniętych wojną, w tym
do Sarajewa. Następnie Samw* 
spotkał się z Izetbegoyicem, 
tem Chorwacji F.Tudjmanem,iKv 
radovicem, reprezentują^/®-': 
bośniackich oraz z ddegaęfa 
watów bośniackich. i  , ;

Apel o  „pokój g j j § | ' ■ *  
żuje do tradycji anty 
czas Igrzysk Grecy przerywali | 

wojny.

S M U TN A  ROCZNIC* I 

Lillehammer o b d w ^ o « J  
rek smutną rgg fflś  
rżysk w Sarajewie ^  j
lynku głównym U ! I

ją  się mieszkańcy giyjOj Jgggict 
Organizatorzy “ “ “ Ł i m P *
m i|s  poległych
siostrzanego miasta ' ?
nutą ciszy podcza
kończenia X V II BakJ ̂ ,,1? 

Najbliższy
hammer dniem scMara

wem, broczącym do***

i g r z y s k a m i ^ .

25 lutego mecze® 
Elektrenai ę r a p a f| f f i J L

I Sportowe
poświęcone 100-1̂ ! ^  
skiego. l T - iW e lw ^ j^ S V , i
w a l i z o M Ć w a ^ & !r(})f

r T b a t a l i a d i w O ^ ^ W ^

kańców. Nagrody ^
zostaną rozdanej | | | | | ^ - 

Przewodnim1?
ijnego IgraJES 

.... że impreza MffijJjS sf* f  
przeglądem W 1
narybku, dobl^

bsdą
bliżKych Igrzysk
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MI N Ą Ł  o k r e s  e u f o r i i
y ś S §  MęcIaiSskiej konferencji rejo- 

°?PL bcilegała na tym, że  była otwarta dla 
^  i h W podbrodzklm domu kultury 

n,a i H  ^ lega c i, ale również 
|(t6rry *ą działaczami organizacji 

* Prac*  Obszerna sala

! i V * tonapobrze9i* ^  u •iTterat sprawozdawczy wygłosił wicepre- 
Markowicz Postanowiono nie ogra­

li* B erenta l mówców. Referat był zwięzły,

^Lsrlwszy8**1® 0tapy dz,ała,n0*cl or9anl“ I
*T«ionowej, która początkowo liczyła 

d 800 osób, obecnie natomiast zaledwie

317’ Minął okres emoęjl, gadaniny, nadszedł 
.Rudnej codziennej pracy —  podkreślił 
Markowicz —  Dlatego wielu odeszło. Ale 

^Ltali cl, których naprawdę żywo obchodzą 
£ L y  polskiej wspólnoty na Wileńszczyźnie, 
!pu nie szczędzą w tym ani trudu, ani czasu. 
UJ początku Siłą napędową wielu poczynań 
u , Walentyna Subocz. Starano się rozpocząć 
bidowę szkoły polskiej w  Podbrodziu, wy­
d a n o  z delegacjami do Polski, podejmowa­
no gości u siebie. W Święcianach wiele zrobio­
no dla uwiecznienia pamięci Żwirki, w  rejonie 
powstały nowe polskie zespoły artystyczne. 
Ala, naturalnie, można byłoby zrobić o  wiele 
nifcaj. Szczególnie jeżeli chodzi o  pomoc lu- 
tóom w podeszłym wieku. Nie szkodziłoby 
neć od ZPL*u etatowego kuratora w  rejonie. 
Przecież najtrudniej żyje się emeiytom. Należy 
ta wspierać powstające kółka rolników, jak np. 
«  wsi Preny. Niepokoi nas również zapowia­
dany nowy podział administracyjny. Bardzo 
ważne jest, abyśmy w jego  wyniku nie zostali 
oderwani od Wileńszczyzny, gdzie są znaczne 
skupiska Polaków. Niestety, w ostatnim okresie 
nasza aktywność mocno się obniżyła Prezeska 
na kłopoty ze zdrowiem. Zaczęło wygasać 
wiele naszych inicjatyw. Nie udało się utworzyć 
polskiej klasy w święcianach, nie rozpoczęto 
budowy polskiej szkoły w  Podbrodziu. Dla 
wielu z nas, nie tylko Polaków, przedmiotem 
głównej troski stało się przetrwanie. ZPL 
cczegćlnie potrzebuje dopływu nowych sił.

W imieniu kołapodbrodzkiego głos zabrała 
■toina Blełanowa:

—  Główną uwagę powinniśmy zwrócić na 
wychowanie młodzieży. Latem zamierzamy 
wysłać na wczasy do Polski naszych uczniów. 
Będziemy dążyli dó tego, aby w ięcej obcowali 
oni również z  dziećmi litewskimi. W  wychowa­
niu powinny dominować wartości nie material­
ne, lecz duchowe. Staramy się, aby również w 
tych trudnych czasach m łodzież szkolna u- 
czestniczyła w  ruchu artystycznym, aby rodzice 
śpiewali, tańczyli razem ze  swymi dziećmi, 
wspólnie poznawali wartości rodzimej polskiej 
kultury.

Temat ten kontynuowała W alentyna Su- 
bocz. Podobnie, jak i wielu innych, zwróciła 
ona uwagę na potrzebę retransmisji Telewizji 
Polskiej, budowy polskiej szkoły w  Podbrodziu. 
Między innymi wskazała na błąd popełniony w 
mojej publikacji. Na budowę polskie] szkoły w 
Podbrodziu w  swoim czasie Prezydium RN RL 
przeznaczyło nie 700, a 7 tys. dolarów amery­
kańskich z  pieniędzy zebranych przez Cz. 
Okińczyca w  Polsce w  tragicznych dla Litwy 
dniach 1991 roku. Pieniądze te są zdeponowa­
ne w  banku święciańskim. Miejmy nadzieję, że  
te p ien iąd ze zostaną  kiedykolwiek zużyte 
według przeznaczenia. Ale nawet przewodni­
czący rady rejonowej A lgłm antas Unkua nie 
potrafił powiedzieć, kiedy rozpocznie się samą 
budowę, przy tym podał aktualną kosztoiyso- 
w ą  wartość budownictwa: 9 min 200 tys. litów. 
W  rejonie nie zgromadzi się takiej kwoty, toteż 
sponsorzy są potrzebni. I pom oc z  Polski jest 
bardzo aktualna. Szkoła polska w  Podbrodziu 
nadal figuruje w  programie budownictwa in­
westycyjnego. Pan Linkus zapewnił również 
zebranych, że  wbrew krążącym pogłoskom nie 
zostanie zamknięty szpital w  Podbrodziu.

O  procesach zachodzących na wsi opowie­
dział delegat i działacz gospodarczy z  Pren 
Piotr P ietkiew icz:

—  Na miejscu jednego kołchozu mamy 
teraz 14 gospodarstw. Ziemię, inne bogactwa 
podzielono tak, ż e  jeden dostał ziem ię, a inny 
—  fermy hodowlane lub warsztaty. Na wsi jest 
wielu bezrobotnych. Szczególnie brakuje sprzę­
tu technicznego. Bardzo trudno jest pracować w 
pojedynkę. Trzeba zrzeszać się w  kółka, wzajem­

nie sobie dopomagać. I pod tym względem 
m ogą dopom óo wiejskie koła Z PL

Danuta Hulew icz ze  Święcian i Łucja Ma­
jewska z  Magun zaznaczyły, że  koła ich nie 
zmniejszyły się. liczebnie. Zapewne dlatego, że  
wszyscy ich członkowie prowadzili konkretną 
pracę.

—  Nie jest nam potrzebna opieka, ale sa­
modzielność —  powiedziała na zakończenie 
Danuta Hulewicz. —  Gadanina o kryzysie ZPL 
jest bezpodstawna. Po prostu trzeba pracować, 
nie zaś zajmować się kłótniami i gadaniną. 
Staraliśmy się utworzyć pierwsze klasy w  szko­
le święciańskiej, ale nie spotkaliśmy się ze  zro­
zumieniem dyrekcji szkoły, nie poparła nas. 
Prezes ZG ZPL, poseł na Sejm Jan Mincewicz 
skierował za  to zarzut pod adresem rejonowe­
go  wydziału oświaty, który z  racji swych obo­
wiązków musiał poprzeć taką inicjatywę.

Z  sali konferencji od  zaproszonych przed­
stawicieli społeczeństwa pod adresem rządu 
republiki padł zarzut, że  nie troszczy się on o 
najbardziej bezbronną część ludności, miano­
wicie emerytów. Upokarzające jest przyjmowa­
nie jałmużny w  postaci paczek z  pomocą cha­
rytatywną. Emerytów w  istocie obrabowano i 
oszukano. Oszczędności, które ciułali przez 
całe życie na pogrzeb, przekształciły się w  
nędzne grosze. Trzeba podjąć uchwałę, która 
by chociaż częściowo przywróciła oszczęd­
ności z ło żo n e  na ks iążeczkach  oszczęd ­
nościowych. Propozycję tę wszyscy poparli. W  
przyjętej uchwale wyrażono również zatroska­
nie z  powodu katastrofalnego spadku poziomu 
życia ludzi oraz wyrażono opinię, że  konieczne 
je s t  z a k ty w izo w a n ie  p racy  r e jo n o w e go  
oddziału ZPL w  dziedzinie opieki socjalnej.

K on ferencja  zw róc iła  s ię do  Zarządu 
Głównego ZPL z  propozycją zaktywizowania 
pracy komisji gospodarczej, ściślejszego kon­
taktu z  oddziałami rejonowymi. Delegaci wska­
zywali na bezczynność tej komisji. A  prob­
lemów przecież spiętrzyło się wiele: zwłoka ze  
zw ro tem  z ie m i w ła ś c ic ie lo m  n a  W i­
leńszczyźnie, samowola, rażące naruszenia w 
tej dziedzinie, o  których wielokrotnie pisała 
nasza  ga ze ta . O b ecn ie  o p o w ied z ie li się 
również za nawiązaniem ściślejszych kon­

taktów z  Macierzą, tworzeniem kół samopomo­
cy na wsi i in.

Kon ferencja wyraziła  postulat miesz­
kańców tych miejscowości rejonu, gdzie więk »  

fzo ść  stanowią Polacy, żeby przy nowym po­
dziale administracyjnym zgodnie z'uchwałą 
rządową z  dn. 29 stycznia 1991 roku zostały 
one złączone z  rejonem wileńskim.

Na nowego prezesa rejonowego oddziału 
ZPL została wybrana mieszkanka Podbrodzia 
Janina Budrewicz, na zastępcę —  Wiesław 
Dubicki.

Z eb ra n ie  d e le g a tó w  i sp o łeczn ośc i 
uświetnił koncert polskich zespołów.

Nikołaj NIEZAMOW

NA ZDJĘCIU: prowadzący konferencję 

Irena Wołodko —  zast. dyrektora Podbrodz- 
kiej Szkoły-lnternatu i Stanisław Rogowicz 
—  nauczyciel Podbrodzkiej Szkoły Średniej 
nr 1; Algłmantas Unkua —  przewodniczący 
Święciańskiej Rady Rejonowe]; prezentuje 
s ię  zespół „Żejmiana” ; śpiewa zespół „Ma- 
gunianka” .

Fot. Zbigniew Markowicz
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REFLEKSJE  
I SPOSTRZEŻENIA

ne) zaśpiewał kilka piosenek ludowych. 
Po występach artystycznych (a  odby­
wało się to w Wilnie w auli Wileńskiego 
Samorząd** ej on owego) głos zabrała 
pani Mahńna Akanavi£iene —  inspek­
tor rejonowego wydziału oświaty, kura­
tor historii i krajoznawstwa szkół na­
szego rejonu.

— Młodociani krajoznawcy praco­
wali — mówi M. AkanaviĆiene — zgod­
nie z regulaminem o  Republikańskiej 
Ekspedycji M łodocianych Kra joz­
nawców, zatwierdzonym dnia 14 marca 
1991 roku przez Ministerstwo Kultuiy 
i Oświaty Republiki Litewskiej. W ięc w 
ciągu uzech lat trwała praca badawcza 
w szkołach. Wydział oświaty powołał 
komisję z Haliną Jermałkowicz na czele 
^nauczycielka N iem ieskiej Szkoły 
Średniej), która zebrała ze szkół prace 

^ ““ ldo-^(fc i^^M olskie j Szkoły . krajoznawcze o tydzień wcześniej i | |  
• sigita Danauskie- . konała oceny. Cztery prace zostały wy­

eliminowane na republikańską wysta- 
wę-konferencję, która się odbędzie w 
marcu br. Laureatami krajoznawstwa 
w rejonie wileńskim zostały szkoły 
średnie z  Rukojń, Miednik, Mariampo- 
la oraz szkoła podstawowa w Sorok Ta­
tarach.

Inspektor wydziału oświaty zaz­
naczyła, ażeby nie zapominać o dniu 
dzisiejszym, jego wydarzeniach. Nieba­
wem staną się one historią. Chodzi tu o 
nasze rodziny, wsie, szkoły...

Znaczną część konferencji zajęły 
przemówienia krajoznawców i, jak 
zwykle —  były pełne pomysłów, pro­
stoty, w czym prym wiedli najmłodsi 
krajoznawcy. O to na trybunie Lonek 
Gajda mowicz. Jest on uczniem klasy 
piątej w Niemieskiej Szkole Średniej. 
Jego mama była w  tej szkole aktyw­
nym krajoznawcą-turystką. Tego szla­
chetnego bakcyla zaszczepiła też sy­
now i. C h łopcy  zeb ra li c iekawy 
materiał o  życiu Tatarów w Niemieży. 
Kieruje w tej szkole pracą krajoznaw­
czą i prowadzi muzeum już od 20 lat 
nauczycielka geografii Halina Jer­
małkowicz. Z  wielkim uznaniem do

tak ważnego aspektu wychowawczo- 
dydaktycznego odnosi się i wydatnie 
pomaga dyrektor szkoły Alfred Buj­
nowski. A  skoro już mowa o  pracy kra­
joznawczej poza szkołą —  muszę po­
w iedzieć o pracy krajoznawców w 
Mariampolu:

—  Od kilku lat działa u nas —  
mówi uczennica Jurgita Dov2ukaitć—  
stacja obserwacji atmosfery. Współ­
pracujemy z Norwegią. Nasza praca 
przynosi pożytek państwu litewskiemu. 
Przecież obecne zagrożenie środowis­
ka jest groźbą istnieniu ludzkości. 
Właśnie krajoznawstwo może odegrać 
ważną rolę w budzeniu owego sumienia 
ekologicznego, by wynikiem tej pracy 
stało się powszechne, zbiorowe przeko­
nanie, iż przyroda —  to istotna i rze­
czywista wartość...

Z  wielkim wzruszeniem i zaintere­
sowaniem wysłuchaliśmy opowiadania 
uczennicy z  Miednik Julii Zegaris, ucz­
nia z  Rukojń Jarosława Gudana, nau­
czycielki z Mejszagoły T. Pleskieni. Ta 
ostatnia opowiedziała o  zorganizowa­
nej imprezie pamięd księcia litewskie­
go ojca Władysława Jagiełły —  Olgier­
da. Powstał tu klub olgierdowiczów. 
(Książę Olgierd wiele lat przeżył na 
zamku w Mejszagole).

Konferencja-wystawa zakończyła 
się wręczeniem nagród i przemó-|

wieniem kierowniczki rejonowego wy­
działu oświaty Danguolć Sabiene.

—  To piękne święto krajoznaw­
cze na długo pozostanie w sercach 
młodzieży szkolnej naszego rejonu. 
K ażdy  tu obecn y  zn a la zł coś 
szczególnie interesującego dla siebie, 
a to jest największą nagrodą dla orga­
nizatorów tej imprezy. Pani D. Sabie­
ne poinformowała, że wydział oświaty 
wyasygnował 10 tys. L l Szkole śred­
niej w Miednikach na rekonstrukcję . 
lokalu i urządzenie w nim muzeum 
krajoznawczego. Prosiła otoczyć 
opieką cmentarze oraz zabytki histo­
rii i kultury.

Młody człowieku! Jeżeli zwiesz- 
się Krajoznawcą, to miłuj piękno 
ziemi, dla niej żyj, pomnażaj jej bogac­
two, stale szukaj swych korzeni w 
przyrodzie, zabytkach w rodzinnej 
wiosce, pod rodzimą strzechą —- tymi 
słowy chcę zakończyć swoje refleksje 
z tego tak bogatego i treściwego 
przedsięwzięcia.

Ludwik MŁYŃSKI, 
dyrektor Suderwskiej 
Szkoły Podstawowej, 

Rejon wileński.

P. S. Honorarium przeznaczam na 
budowę szkoły im. Jana Pawła II.
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„Wyzwoliciele” —  
panami sytuacji. 

Ojciec —  
„wrogiem narodu”

Cieszyliśmy się, że  front działań 
wojennych błyskawicznie przeszedł i 
przeniósł się hen dalej —  gdzieś pod 
Grodno. Dziękowaliśmy Bogu, że  w 
naszej okolicy prawie nie wyrządził 
szkody. Obawialiśmy się natomiast 
jaki będzie stosunek Sowietów do 
miejscowej ludności. Czy zaczną się, 
kiedy i w jakim stopniu represje. Po­
tocznie w  rozmowach, jeżeli chodziło 
o lata przed wybuchem wojny nie- 
miecko-sowieckiej, mówiło się „za 
pierwszymi Sowietami". A  to już były 
„drugie Sowiety”. Mówiono, że  te 
drugie mogą być inne niż pierwsze. 
Przy tamtych żołnierze i oficerowie 
nie mieli naramienników ze  stopnia­
mi wojskowymi, a teraz mają „poho- 
ny". Że marszałek Żuków nałożył na 
ramiona „pohony", takie same jak 
ca rsk ie  były . Ż e  o b ie c yw a ł 
żołnierzom po wojnie zwrócić odeb­
raną ziemię. Mówiono: „Są pohony 
—  będą i zagony".

... Do ojca przyjechał przewod­
niczący „sielsowietu" Piotr Wojniło i 
kazał mq być deputowanym, tymcza­
sowo, do powszechnych wyborów 
(głosowania). Zarządził, żeby ze  wsi 
dostarczyć, nie pamiętam ile, jakiejś 
rogacizny —  za  darmo, dla wojska, 
dla zwycięstwa. Ojciec zwołał zebra­
nie i oznajmił, ile sztuk trzeba dos­
tarczyć do punktu, znajdującego się 
u Adolfa Babula, gdzie kupcami byli 
żołnierze i oficerowie. Ze swoim sta­
rym bykiem mieliśmy kłopoty, więc 
ojciec tam go  zaprowadził. Ja nie 
pomagałem, dlatego że  byka bardzo 
żałowałem. Po powrocie ojca, po go ­
dzinie czy dwóch, patrzymy, pędzi 
nasz byk przez pole do sadu. Zaczął 
myczeć, jak gdyby prosząc o ratu­
nek. Tuż za nim zjawił się żołnierz z  
karabinem. Po odpędzeniu nieco 
dalej, byk stanął jak wmurowany, wi­
dzimy, że  rzuci się na żołnierza. Ten 
uderzył go  kolbą i nagle usłyszeliśmy 
wystrzał. Bezpiecznik odskoczył... 
Nadbiegł drugi żołnierz i w e dwójkę 
dali radę. Mama stojąc na ganku 
westchnęła: „Ot, w idzicie, nawet 
żywioła odczuwa swą śmferć i ucie­
ka, a cóż dopiero człowiekr.." i 

... Zaczęliśmy czekać na zmianę 
władzy... Żyliśmy nadzieją. Z  ust do 
ust przekazywaliśmy nowiny. Czeka­
liśmy zmiany na 1-ego. Jeżeli nie 
nadchodziła, wówczas do 15-ego, 
później na Nowy Rok, po Nowym 
Roku i znów  w kółko. T e  nasze 
w szystk ie  now in/  p och o d z iły  z  
„Głosu Ameryki" lub audycji polskiej 
z Londynu. Zab ran iano m ieć i 
słuchać radia. Boże strzeż, jeżeli by 
znaleziono —  Syberią i Gułagiem 
„pachniało"...

... Aresztowano i zamknięto w 
areszcie o jca  Nie mogłem tego  zro­
zumieć, za co, jdżeli nikomu nic 
złego nie zrobH? Aresztowano nie 
jego  jednego. Niektórych odprawio­
no do armii. Natomiast Piotra Witu- 
kiewicza, Juliana Zdanowicza, Julia­
na Szostaka, Bronisława Pietraszkę, 
Juliana Kaszkiewicza, W incentego 
Babula, Stanisława Kaszkiewicza, 
Juliana Bołądzia i m ego ojca —  
Leona Bołądzia przetrzymano w  Ra- 
duniu w domu Żydówki Sońki (zos­
tała zamordowana przez Niemców), 
byłej właścicielki sklepu na rogu ulicy 
Mieszczańskiej. Późnymi wieczora­
mi, kto blisko mieszkał, albo prze­
chodził ulicą słyszał jęki i krzyki kato­
wanych. Siedziba katów z NKWD 
znajdowała się na przeciwległym 
w ę g le  dom u przy  u licy  
Możejkowskiej. Z tego małego wię­
zienia u Sońki enkawudziści pędzili 
swoje ofiary na widoku wszystkich do 
swej siedziby, a z  powrotem Już trze­
ba było ludzi prowadzić, bo skatowa- 

. ni. ledwo nogami mogli powlec. Pew­
n e g o  razu sta łem  na .ulicy,, z  
kol eg ami-nauczy cielami (tylko có

Dokończeni*. Początek w nr: 25, 26, 27

ukończyłem kursy nauczycielskie w 
Grodnie) koło siedziby rejonowego 
wydziału oświaty, aż patrzę —  pro­
wadzą mego ojca z  założonymi do 
tyłu rękoma. Nie zauważył mnie. Zro­
biło mi się źle. Jeden z  kolegów za­
pytał, co ze  mną? Odpowiedziałem, 
że  nic, ot tak sobie zasłabłem.

Zaraz po aresztowaniu ojca zos­
tało opisane całe nasze m ienie. 
Nałożono areszt na wszystko, co mie­
liśmy: na zabudowania, żywy inwen­
tarz, maszyny rolnicze, meble i in. 
Zagrożono, żeby nic a nic nie zgi­
nęło, w  przeciwnym razie grozi w ię­
zienie.

... Pod przymusem i pogróżkami 
trzeba było  od staw iać  państwu 
mięso, mleko, jaja, siano, kartofle, 
wełnę owczą, przy tym za  symbolicz­
ną cenę. Np. za wóz zboża można 
było kupić tylko paczkę papieros. Ot 
byliśmy teraz wolni, wyzwoleni, o go ­
leni ze  wszystkiego. I to za  jeden roki 
Pozabierano wszystkich m łodych 

.m ężczyzn , u szeregow ano ich —  
kogo do więzienia, kogo na front so- 
wiecko-niemiecki. Ludzie czekali na 
jakąś zmianę. Albo nas Anglia i Ame­
ryka wyzwolą, mówili, albo sowieci 
nas wymordują, teraźniejsi —  to nie 
ci, co  byli przed Niemcami. Tzw. 
pierwsi sowieci mordowali oficerów, 
profesorów, rozmaitych mądrych i 
bogatych ludzi. A  teraz po  kolei 
wszystkich. Gdzie to widziane, żeby 
wszystko zabierać od  gospodarzy 
przy tak wielkich podatkach.

... Ojciec został przeniesiony do 
więzienia w  Grodnie. Kilka razy wo-

Ich kwiczenie rozlegało się dookoła. 
Sąsiedzi koło swych domów obser­
wowali, co się dzieje. „Modliliśmy się 
patrząc I prosiliśmy Boga, żeby Wam 
dał zdrowie, myśleliśmy, że  was na 
Syberię wywożą" —  mówili potem. 
Zabrano nam trzy krowy, dwie owce, 
dwie świnie, szafę. Bardzo mi szkoda 
było maciory, która za  kilka dni miała 
dać potomstwo. Krowy też były ciel- . 
ne.

Dzień był słoneczny, już topniał 
śnieg, ale pod wieczór podmrożłło i 
miejscami był goły lód. W  taką pogo­
dę na dziedziniec do studni króW nie 
puszczaliśmy. Upadek w  poślizgu 
mógł być groźny w  skutkach. Gdy 
doszło do  zabierania krów, prosi­
liśmy nie czynić tego, a jeżeli już tak 
koniecznie trzeba, to innym razem, 
gdy nie będzie ślisko, szkoda bied­
nego byd ła Enkawudziści byli pijani, 
nie reagowali. N ie wiem, gdzie się 
oni napili, jak mówił sąsiad Sadow­
ski, „lepiej, żeby oni smoły się napili”. 
Krowy idąc obok sań, przywiązane 
sznurami, często w  poślizgu padały. 
Pomagaliśmy im wstać. Czasami od 
razu to się nie udawało, wówczas 
podchodził enkawudzista i karabi­
nem walił krowie po gnatach. Nie 
m ogąc znieść teg o  widoku, prosiłem 
nie katować a lepiej pomóc. Jeden z  
enkawudzistów nastawił automat i 
groźnie uprzedził: „Zastrieliu"!

... Szafę wyładowano w  prokura­
turze. N ieźle będzie  d la wysokich 
p an ó w -to w arzyszy , pom yśla łem  
sobie, „stojących” na straży prawa 
powiesić swoje palto i uczesać się 
przed lustrem —  rzeczami zrabowa­
nymi za  darmo, za  czyjąś pracę. Koło

NKWD, żeby  w spóln ie planować 
akcje wypadowe —  na przykład na 
Raduń. P o  kilkakrotnych spotka­
niach „zielonym" uwierzono.

Pewnego dnia w  lutym 1945 r., 
rano w  m iasteczku  Raduń, na 
śródm iejskim  placu pod  ścianą 
spółdzielni, zobaczono zwłoki około 
10  mężczyzn w  jednej bieliźnie, z  
przerżniętymi głęboko gardłami. Byli 
to akowcy. Leżeli bosi w  bialutkiej 
b ie liźn ie , jak  g d yb y  spec ja ln ie  
nałożonej przed spodziewaną śmier­
cią. Po tej zbrodni „zieloni”, czyli en­
kawudziści znikli. Dla upamiętnienia 
p o m o rd o w a n yc h  I p o tę p ie n ia  
zabójców został ułożony wiersz:

Szumi las plaskowski I ten gaj zielony,
Tam, gdzie przechodziła armia czerwona. 
Ale nasi chłopcy byli tacy głupi,
Zaczęli się łączyć do czerwonej grupy.
Tak razem chodzili na różne wyprawy,
Z  jednej miski Jedli, jazem pili kawę.
Aż pewnego razu na wioskę Piaskowce 

-. hjapadli na śpiących jak wilki na owce. 
Itak Ich męczyli, piłą gardło rżnęli,
Dotąd nie odeszli, zanim nie wycięli...

Łącznie były ułożone 4 zwrotki. 
Przygotowując te wspomnienia sam 
dopisałem końcówkę. Gdy zaniecha­
no łapanek, już po wojnie, Jak zawsze 
były organizowane potańcówki. Z  są­
s iedn ich w si przychodzili na nie 
chłopcy, którzy ocaleli. Właśnie na 
tych potańcówkach do słów wiersza 
—  autor je g o  jest nieznany —  ułożyli 
melodię i śpiewali tę piosenkę, gdy 
wokół nie było nikogo podejrzanego.

i.. Mój rower, który „wyzwolicie­
le” zabrali jako trofeum, pewnego 
dnia znalazłem na rynku. Był już nie 
m ój. Mama częs to  płakała, p rze­
ważnie, gdy była sam a M ówiła ż e  to

NIE ZAGOJONA RANA
ziłem mu paczki z  chlebem, słoniną i 

cebulą. Późną jesionią 1945 roku 
ojca tam nie znalazłem, na kartce 
było napisane: „Ubył”. Pierwszy list 
otrzymaliśmy od  ojca z  w ęzłow ej 
stacji kolejowej Orsza, bez adresu. 
Pisał, że  w iozą na Północ, dokładnie 
gdzie i dokąd —  nie wiadomo. Gdy 
dojedzie na miejsce, wyśle list..

... Drugi list otrzymaliśmy z  ob­
wodu archangielskiego, ze  stacji Jar- 
cewo. Pisał, ż e  chorował i teraz czuje 
się nie tak zdrowo. Na roboty przy 
wyrębie lasu nie chodzi, pracuje na 
miejscu, robi łuczywa do tynkowania 
ścian. Trzeci list był krótki, że  czuje 
się nieźle, mają w ieźć gdzieś w  inne 
miejsce. Gdy dojedzie, to  napisze. Z  
nowego miejsca otrzymaliśmy list pi­
sany 4 lipca 1947 roku. „Kochana 
Rodzinol —  pisał ojciec. —  W  pierw­
szych słowach m ojego listu witam 
was tymi Bożymi słowami: Niech bę­
dzie pochwalony Jezus Chrystus, 
czekam odpowiedzi... Donoszę z  da­
lekiej strony północnej. Ani oko wi­
działo, ani ludzka noga była, gdzie ja 
jestem zesłany. Rozkosz moja, ra­
dość m oja— oczy zwrócone zaw sze 
na południowy zachód, pociecha 
m oja—  pisanie listo. Całe zadowole­
nie moje, gdy otrzymam wiadomości 
rodzinne lub paczkę czekolady". Nie 
mogliśmy zrozumieć, d laczego pisze 
N... paczkę czekolady". Okazuje się, 
że  każda zwykła paczka była raryta­
sem w  rodzaju czekolady. Czyta­
liśmy: „Piszcie listy, co słychać u was 
we wsi, jak zasieliście, jaki jest spo­
dziewany urodzaj. C iężko nie pracuj­
cie, martwić się nie ma co, cieszcie 
się, że  jesteście zrodzeni od Boga, a 
Pan Bóg nie opuści. Matka Boska co 
świeci w  Ostrej Bramie zetnie głowę 
wężow i. Całuję rodzinę, ściskam 
wszystkich. Do widzenia, do miłego 
zobaozen ia  jak najrychlej. W asz 
rodak...” i podpis. Ojciec miał śliczny 
charak ter p ism a. W śród  se tek  
mogłem odróżnić je go  list

... W  lutym 1946 r. do naszej zag­
rody podjechało kilka furmanek. Do 
dom u w e s z ło  d w ó ch  en kaw u ­
dzistów. Wybrali jakiś papier. Był to 
protokół —  spis wszystkich rzeczy, 

-ży w ego  inw en tarza  i n ierucho­
mości... W  pokoju rozebrano szafę z  
lustrem, na sanie ładowano świnie.

stołówki zauważyłem jej kierownika 

tow arzysza  G o łow ieszk in a  Zwró­
ciłem się d o  niego, co mam zrobić, 
żeb y  wyręczyć skazaną pod nóż ma­
ciorę, która za  kilka dni miała się op­
rosić. Poradził mi pójść d o  towarzy­
sza Osokina, kierownika wydziału 
finansowego rejonu. Ten po zastano­
wieniu się rzekł: „M ożesz zamienić 
maciorę na jakiegokolw iek prosia­
ka” . Taką zamianę w  domu poparli 
wszyscy. Pojechałem  w ięc d o  Radu­
nia z  prosiakiem. Zamieniłem. Po 
przywiezieniu do domu maciora za­
chorowała, nie jadła i na drugi „zrzu­
c i ła ” je d e n a ś c ie  p ro s ią t . B yły 
nieżywe. Długo chorowała a gdy  na­
deszła wiosnę, w c ią ł ryjąc szukała 
jakichś korzonków. W prost na o- 
czach  popraw iała się, W yglądała 
coraz gładziej. Ostry grzbiet zaczął 
się chować w  ciele. Maciora zaczęła 
nabierać na sile, stała się weselsza, 
zwinniejsza. Z  bólem  patrzyłem na 
nią, przeklinając nieludzką władzę. 
W  ogó le  wszystko wyglądało, jak po 
jakimś kataklizmie. Świecił pustką 
kąt pokoju, gdz ie  stała szafa. Chlew 
i chlewiki też  były puste. Nocami 
długo nie mogłem  zasnąć. W  głowie 
kłębiły się różne myśli, a gdy  zasy­
piałem, męczyły mnie straszne sny. 
W ciąż nie wierzyłem, ż e  tak będzie 
dalej, ż e  możliwe będzie żyć  w  takim 
p iek le . C zeka liśm y  z  n iec ie rp li­
wością teg o  1 -go, czy  15-go. Nie tra- 
c il iś m y  n a d z ie i.  T a  n a d z ie ja  
pomagała nam dźw igać krzyż. Enka­
wudziści w c ią ł się panoszyli...

... P o  o k o lic zn y ch  w s iach  i 
zaściankach szerzyły się pogłoski, że  
g d z ie ś  w  ok o lica ch  m iasteczka 
Zabłocie pojawili się w  różnych ubra­
niach —  cywilnych I wojskowych —  
partyzanci, którzy nazywali siebie 
„zielonymi” . Nawet w  ich „otriadie" 
był duchowny wiary prawoeławnej 
pop  (batiuszka). Nabożeństwa od­
prawiał w  jednej z  chat wsi Piaskow­
ce. Zapraszano na nie okolicznych 
mieszkańców.

W  okolicznych lasach po akcji 
„Ostra Brama” znalazły schronienie 
oddziały Armii Krajowej. „Zieloni”, 
faktycznie było to NKWD, ubiegali się 
o  kontakty i połączenie z  AK. Prowa­
dzili negocjacje, namawiali, żeby po- 
w ręK sżyć-a łły -d la  ob ron y  przed

dem i zabrałem ,
talaw Ei^y.zk»oh, % lł_

• l e p r a c o w ^ B y ^ Opełnia na nic nie 
lekarz Władystaw

też nie tak dawno
(by) wywieziony 
roku), powiedział, i ,  
uzdrowić. Mimo to 
leczyć... Pod koni,c 
zmarł. ^

Pojechałem do . 
dza Czesława
grzebu. Ksiądz p r o b ^ S J  
mi rękę i wyraził 
ojcem przez dłużmy „  ?Y'li,, 
celi więzienne] s ie d z i*  ' J S  
Wyprowadziliśmy z m J *  
o  godzinie szóstej r ^ S ,  
wietrzny, ale ciepły | i& H S S  |  
na łące, na słońcu d s i S : 11̂
kichś kryształów, czy
Strony Radunia było 
dzwonów. W miarę DrSwiu ^  
d o  kościoła bicie d z w ^ S  
coraz głośniejsze, f e i i *  tffi
or?v odnrf,uL>i.ni..

| g f| £

Bóg ukarał nas wszystkich. Ja z  tym 

się nie zgadzałem . W ciąż myślałem, 
że  to nie Bóg, a  diabeł rządzi. Bóg 
odstąpił, żeby  nas przekonać i poka­
zać, co m oże diabeł. Należało nabrać 
się cierpliwości i siły, by wytrwać. W  
rodzinnym gronie pocieszaliśmy się 
nawzajem...

... Otrzymaliśmy od  ojca list z  
łagru. Pisał, ż e  podupadł na zdrowiu. 
Odpisuję list Przygotowujemy pacz­
kę do wysłania. Rozmawiamy mię­
dzy  sobą: ojciec chyba nie wie, że  
jeszcze  jedno nieszczęście nie omi­
nęło nas. Piorun uderzył w  dom. 
Umówiliśmy się, ż e  w  liście nie bę­
dziemy o  tym pisać, by się ojciec nie 
denerwował. O  pożarze w ięc dowie 
się dopiero po sześciu latach, gdy 
powróci...

Ojciec powrócił na początku 
m arca 1955 roku. Był pow ażn ie  

v chory. Jeżeli spotkałbym go  gdzieś 
na ulicy —  nie poznałbym. Twarz 
miał wielką, niby od  dobrego życia, 
ale była żółta jak wosk. Nie władał 
prawą stroną ciała —  ręką i nogą. 
Poruszał się opierając się o  laskę, 
powoli. Pokazywał na ściany, piec, 
sufit i płakał. Rozumiał, ż e  był pożar, 
że  nam też było ciężko. Widział wszę­
dzie puste kąty. Nie było szafy z  lust­
rem na całe drzwi. Pokój był bez su­
fitu, okna —  z  zabitymi deskami. 
Obora była pusta— stała w  niej tylko 
jedna krowa. Słowem ruina. Widział 
wielką różnicę w  porównaniu z  tym, 
gdy  opuszczał swoje rodzinne miej­
sce. Wrócił jako „wrag naroda” pod 
nadzór organów NKWD. Tak było na­
pisane w  dokumencie o  zwolnieniu z  
łagru: „... w ozwraszczajetsia pod 
opieku rodstwiennikow i pod nadzór 
o rgan o w  NKW D". Pow rócił jako 
człowiek bez żadnych praw, wyro­
kiem NKWD został pozbawiony praw 
obywatelskich na trzy lata

Pewnego razu zajrzał do nas syn 
sąsiada, który powrócił z  wojska Był 
w  wojskowym  mundurze. O jciec, 
gdy  g o  zobaczył, zaczął drżeć cały ze  
strachu. Mama z  siostrami ledwo 
przekonały, żeby nie lękał się, że  jest 
to nasz sąsiad, syn Eliasza Pileckie­
go, że  powrócił z  wojska i nie jest z  
NKWD.

Latem 1955 roku ojciec ciężko 
zachorował. Pojechałem samocho­

świętej za duszę Ojca 
ministrant, byłem koło

dzono i pogrzebano Ojc, „T?

,â l Pa?'ialnym wudziałem ks. proboszcz, CaJl! 
Sztejna. Gdy to pisz,, 

tern zmuszony robić przerwy 
nie pozwalają widzieć kr*, '*
papierze liter. Ku mojemu ż d £  
wtedy na pogrzebie nie p iz s l* ^  
jednej Izy. Byłem twardy I surowy

... 19 września 1987 roku, poS
latach obok ojca pochowslifc* 
mamę. Z  rodziny pozostało 
czworo —  trzy siostry i ja.

Osobiście niejednokrotnie &J. 
czuwałem, że  jestem traktowany jako 
syn „wraga naroda-. Cztery razy 
zwalniano mnie z  pracy, chociażpra- 
cowałem uczciwie. Gdy doobzyn* 
nia renty pozostawało ml około 4 lat, 
d z ięk i rekomendacji znajomego 

byłego pułkownika urządziłem się na 

fabryce przemyału zbrojeniowego. 
Przyjęto mnie na stanowisko ekspe­
dytora Jakież było zdziwienie, gdy 
s ię  dowiedziano, że nie jestem 
członkiem partii, ale jakoś machnięto 
na to ręką

Pewnego razu z  inżynierem pra­
cującym razem ze mną w jednym 
gabinecie rozmówieni się na temat 
zbrodni katyńskiej. On twierdzi, rat? 
zbrodnię popełnili Niemcy, ja nato­
miast, że  to robota NKWD. Bytotow 
1986 r. Spełniło mi się 60 lat Do­
szedłem więc do wieku emerytalna 
go, a robotę miałem lekką. Chciałem 
jeszcze popracować, ale powiedz* 
no mi, żebym napisał podanie 
przejściu na emeryturę, bo mój peć 
był sądzony. Na fabryce, gdzie ^  
robi aparaturę do rakiet dla wojsk* 
nie może pracować syn „wrogao** 
du". O  wiele później dowiedziałem 
się, że  inżynier Wołkow, z  który01* 
rozmowie twierdziłem, że 
katyńska jest dziełem rąk NKWftw 
swoim czasie był naczelnikiem !̂™ 

w  jednym z  zesłańczych
.. Nastały moje długie dni enwr 

ty. Z  początku było jakoś nl
ale  z  każdym dniem zacz^ern
dzló w  nurt emerytalnego żywa

zauważalnie nadszedł 19® 
c z ę ło  s ię  odrodzenie 
bałtyckich. Zaczęto W  
swobodn iej rozmawl 
łości, Jednym słowem p| ^

się swych cieni. Q“ °“

iS p s S & s
„Kronika pamięci': 
na drogach cierpieli .Z s » j "  ^  
habilitacja ni«winn*  n M '  
Poczyniłem staronte 

skazany na M  '
bawienia praw o o f "  
rów n ież został 
Zaświadczenia o Je9° o &  
protokół aądu o b w o d o * * ^  

patrzeniu tej sprawy 
kunastu e g z c m p l^ ^ L ^  fc** 
swoim krewnym 
zywałem te
mychenka^ M i B B
• y o s k a r t e n l a j * ^ ^
nie powinna pójść ^



R | E R W I L E Ń S K I ' 10 lutego 1994 r. str. 7

fOD CHAMONIX DO LILLEHAMMER

2. Hymn ZSRR I— jak...
. Jrflio“ 7 da-

lej zmierzać śniez- 
.iodowym olimpijsidm szlakiem, lo 

„coujw VaUey wypada jię  udać do 
[ nsbrucka. Tam bowiem w  dniach 
JJjweznl* -  *  1984  roku
S J L  się Zimowe IgrzysKa z  nu- 

porankowym 9

Za gospoda™ S P l®  1 —  ow_
„ — uchodzi Innsbruck, aczkol­

wiek nie wszystkie konkurencje właś- 
i  aa  1  odbyły. Część z  nich roze- 
KHR | oddalonej o 20 km mtejsco- 
Joid ŚeefeM, a część w  Aramer U -

Po raz pierwszy liczba uczestni­
ków przekroczyła 1000.36 krajów re- 

zęntowafo 1111 zawodników (w
tym 197 kobiet). Na podium stanęli
(cprczentand 14 państw, a najczęściej 
pana hymn Związku Radzieckiego, 
pjyż sportowcy tego kraju zdobyli 11 
złotych, 8 srebrnych i 6 brązowych me­
dali Na dalszych pozycjach sklasyfi­
kowano Austrię (4-5-3) oraz Nor- 
w^ię (3-6-6).

W Innsbrucku miał miejsce pra­
wdziwy festiwal radzieckiej łyżwiarki 
aybkiej L  Skoblikowej. i g r a ł a  ona 
wszystkie cztery biegi, bijąc na domiar 
trzy rekordy olimpijskie. Na narciar­
skich trasach „królowała” natomiast 
jejkoleżankazreprezentacji K. Bojar­
skich, która wywalczyła wszystko, co 
do wygrania było.

Igrzyska miały być skromne i ta­
nie, charakteryzować je  miała rodzin­
na atmosfera. Przy finansowym sum­
ma summarum okazało się jednak, że 
wydatki przekraczają o  20 proc. pier­
wotnie planowane sumy. Na szczęście, 
zainwestowane wówczas miliony szy­
lingów zaprocentować miały także 
podczas kolejnych odbywających się 
ta w roku 1976 Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich.

X Igrzyska Olimpijskie —  Gre­
noble — 1968 r. (6 — 18 lutego). 
Francja po raz drugi gościła najle- 
pcycfa olimpijczyków w sportach zi­
mowych, których przybyło łącznie 
1293 (212 kobiet) z 37 krajów. Po raz 
pierwszy w historii Białych Olimpiad 
reprezentowane były wszystkie zalu­
dnione kontynenty.

Gwiazdą największej wielkości 
tych jubileuszowych Igrzysk był nie­
wątpliwie francuski zjazdowiec J.-C. 
Kity- Tak samo jak w Cortinie Sailer 
pomiłon rywali we wszystkich konku­
rencjach i zdobył 3 złote medale.

Nie brakło sensacji. W  biegu na 30 
zwyciężył świetny Włoch F. Nones, 

•afry rozprawa się z całą koalicją Skan­
dynawów. Skandynawowie przeżyli 

w Grenoble „małe trzęsienie 
®Bn" Zostali nie tylko bez medalu na 
30 fan, ale w swej koronnej konkurencji 
7  tonbinacji norweskiej —  żaden z 
rich nie zmieśdł się w pierwszej dzie­
wice, Bohaterem obu skoczni był Cze- 
®j*towak J. Raszka. Na średniej zdo- 
tył on dla swego kraju pierwszy złoty 
^dal w historii Zimcwych Igrzysk, aw 

później na dużej przypiecze- 
taa**W p  srebrem".

Batalie na iniegu i lodzie cecho- 
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krotnie stali na najwyższym stopniu 
podium.

Na tron w  punktacji medalowej 
pon ow n ie  w róciła  reprezentacja 
ZSRR, gromadząc w  swej skarbonce 
8  złotych, 5 srebrnych i 3 brązowe me­
dale. Po  raz pierwszy dali znać o sobie 
sportowcy N RD . Z  4 złotymi, 3 srebr­
nymi i 7 brązowymi krążkami potraflli 
wyprzedzić kraje skandynawskie. Na 
trzeciej pozycji uplasowała się Szwaj­
caria (4-3-3).

XII Igrzyska Olimpijskie —  In­
nsbruck —  1976 r. (4 — 15 lu tego). 
Początkowo Igrzyska miały się odbyć 
w  amerykańskim mieście Denver, ale 
że na dwa lata przed Igrzyskami zre­
zygnowało ono z misji gospodarza, no­
wy przewodniczący M K O I lord M. 
Kilian in p o c h y lił  się więc do propo­
zycji stolicy Tyrolu, która po raz kolej­
ny zechciała gościć u siebie Białą 
Olimpiadę. Z  obiektami nie było pro­
blemów. Wybudowano jedynie nowy 
tor do jazdy szybkiej i nową skocznię 
na Berg Isel.

W  Irzyskach wzięło udział 1436 
sportowców z 36 krajów (w  tym — 213 
kobiet). Jako nowe twarze wystąpiły 
San Marino i Andorra.

Sensacją zawodów w łyżwiarstwie 
figurowym stał się Amerykanin T. Ku­
bicka. Jako pierwszy w historii tej dys­
cypliny wykonał on na łyżwach salto w 
tył, ale wystarczyło tego tylko na 7 
miejsce w konkurencji solistów.

Po raz pierwszy w  Zimowych Ig­
rzyskach Olimpijskich kontrola anty­
dopingowa dała pozytywne wyniki. 
Spotkało to radziecką narciarkę G. 
Kułakową oraz hokeistę z Czechosło­
wacji F. PospiSila.

79 sportowców Z S R R  wystąpiło 
we wszystkich dyscyplinach objętych 
programem prócz bobsleja. Łącznie 
zdobyli 13 złotych, 6 srebrnych i 8 
brązowych medali, by znacznie wy­
przedzić N R D  (7-5-7) i U S A  (3-3-4). 
Gospodarze Austriacy wywalczyli 
łącznie po dwa medale wszystkich 
barw, a najwięcej radości kibicom 
przynieśli F. Klammer —  zwycięzca 
biegu zjazdowego oraz K. Schnabl —  
złoty medalista w  skokach na dużej 
skoczni.

XIII Igrzyska Olimpijskie —  La­
k ę P lad d  — 1980 r. (13 —  24 lute­
go ). N ie bacząc na siedem gór i rzek 
do startu zgłosiło się1069sportowców 
z  37 krajów (w  tym —  231 kobiet).

Am bicje reprezentantów N R D  
zostają wreszcie nagrodzone. 53-oso- 
bowa ekipa dorobiła się 9 złotych, 7 
srebrnych i 7 brązowych medali i w  
nieoficjalnej punktacji zdobyła pier­
wszą lokatę— 154,5 pk t 86  reprezen­
tantów ZS R R  mimo większej liczby 
krążków ( 10-6 -6 )  musiało się zado­
wolić drugim miejscem (147,5 pkt). 
Pierwszą trójkę zamknęły U S A  (6-4- 
2) — 97 pkt.

Walka na olimpijskich arenach 
była naprawdę imponująca. Bohate­
rem nr 1 został bez wątpienia ame­
rykański panczenista E. Heiden, który 
wygrał 5 złotych medali, nie pozwala­
jąc żadnemu rywalowi stanąć na naj­
wyższym stopniu podium. Trzykrotnie 
po „złoto” sięgnął radziecki narciarz 
N. Zimiatow.

O  najw iększym  pechu m oże 
mówić Fin J. Mięto. W  biegu narciar­
skim na 30 km uległ on Szwedowi T. 
Wassbergowi o 0,01 ( ! )  sek.

XIV Igrzyska O lim pijsk ie  —  
Sarajewo — 1984 (8 — 19 lu tego). 
Rekordowa obsada —  1590 zawod­
ników z  49 krajów. Wspaniała sporto­
wa atmosfera. Rywalizację najle­
pszych b ezp ośred n io  z  trybun 
oglądało ponad 493 tys. widzów.

W  stolicy Bośni i Hercegowiny 
brylowali wprawdzie reprezentanci 
NRD , zdobywając 9 złotych, 9 srebr­
nych i 6 brązowych medali, przed 
ZSRR  (6-10-9) i U S A  (4-4-0), ale me­
dalowy rozrzut był tu znacznie większy 
niż w latach poprzednich, nigdy też 
wcześniej na podium tak często nie 
stawali ci, na których przed roz­
poczęciem Igrzysk wcale nie liczono.

Wielkim blaskiem świeciło w Ju­
gosławii nazwisko M.-L. Haemaelai- 
nen —  3 złote i 1 srebrny medal. Na­
rciarka fińska była niekoronowaną 
„królową” Igrzysk. Niewiele jej ustę­
powała K. Enke z NRD , która na łyż­
wiarskim torze zdobyła 2 medale złote 
i 2 srebrne

Niecodzienny rekord wyrównali 
hokeiści ZSRR. Po raz 6 zostali oni 
mistrzami olimpijskimi Wcześniej ty­
leż razy na najwyższym stopniu podium 
stawali mistrzowie krążka z Kanady.

XV Ig rzysk a  O lim p ijsk ie  —  
C algary  — 1988 r. (13 —  29 lute­
go ). 1789 zawodników na starcie re­
prezentujących 57 krajów. Urzekają­
ca ceremonia otwarcia na stadionie 
McMahon. Najliczniej reprezentowa­
ni byli Amerykanie (164 osoby), dla 
odmiany Belgia, Fidżi, Guana, Lu­
ksemburg, Filipiny delegowały tylko 
po jednym przedstawicielu. Po  raz 
pierwszy w  historii Igrzysk znicz 
zapaliło dziecko— 12-letnia R. Peny, 
marząca o  karierze wielkiej łyżwiarki 
figurowej.

D o podziału było 46 kompletów 
medali. Rozjechały się one do 17 kra­
jów, a po „złoto”  sięgali reprezentanci 
11 państw. Drużyna radziecka znowu 
była górą, zdobywając 11 złotych oraz 
po 9 srebrnych i tyleż brązowych meda­
li, aczkolwiek N R D  mocno naciskała, a 
w końcowym rozrachunku doliczyła się 
9 złotych, 10 srebrnych i 6 brązowych 
krążków. Szwajcarzy zdobywszy po 5 
medali każdą z trzech barw uplasowali 
się na 3 pozycji pod względem okaza­
łości medalowych łupów.

Bohaterami Igrzysk zostali fiński 
„latający narciarz”  M . Nykaenen i ho­
lenderska panczenistka Y . van Gen- 
nip. Każdy z  nich na najwyższym sto­
pniu podium stanął po 3 razy.

W  narciarstwie alpejskim zano­
siło się na pojedynek Szwajcaria —  
„reszta świata” , a tymczasem Helveci 
i —  owszem —  potwierdzili piymat, z 
tym, że ich supremacja nie była jednak 
tak miażdżąca: podobnie jak Austria 
cy zdobyli 3 tytuły mistrzowskie.

G orzkie „pigułki”  musiały też 
przełknąć reprezentantki N R D  w łyż­
wiarstwie szybkim, gdyż jechały do 
Calgary po 5 złotych medali, a tymcza­
sem musiały się zadowolić tylko jed­
nym, zdobytym przez Ch. Rothenbur- 
ger w  biegu na 1000 m. W  ogóle — 
trzeba przyznać —  panczeniści i pan- 
czenistki urządziły na torze Olympic 
Oval istny festiwal rekordów świata: 
łącznie padło ich aż 7!

XVI Igrzyska O lim pijskie— Al­
bertynie — 1992 r. (8 — 23 lutego) 
Francja już po raz trzeci goszcząca 
najlepszych sportowców świata rywa­
lizujących na śniegu i lodzie, tym ra­
zem również była „czym bogata, tym 
rada” . Już na starcie zanotowano dwa 
rekordy tyczące uczestnictwa: 2196 
zawodników z 65 krajów. Na margine­
sie warto odnotować, że po raz pier­
wszy w  historii Białych Olimpiad licz­
ba uczestników przekroczyła 2000.

Walczyć naprawdę było o  co, gdyż 
w porównaniu z  Calgary liczba kom- 
pletów kruszców zwiększyła się aż o 
11. Przede wszystkim za sprawą short 
tracku i narciarskiego, jeżdżenia po 
muldach, dotąd nieobecnych w olim 
pijskim programie. W  Albertville za 
debiutowały również biathlonistki.

Rywalizacja o  to, który z  krajów 
wrzuci do medalowej skarbonki naj­
pokaźniejsze medalowe łupy napraw 
dę mogła dech zapierać. Zjednoczone 
Niemcy zgromadziły 10 złotych, tyleż 
srebrnych i 6  biązowych krążków —  
najwięcej ze wszystkich, choć startują­
ca po raz ostatńh notabene łączona 
ekipa W spóln oty  N iepodległych 
Państw (byty Z S R R ) została tylko m il 
nimalnie gorsza (9-6-8). Jej z  kolei po  ̂
piętach deptała Norwegia (9-6=5). Na I 
podium stali reprezentanci 20 państwi 
a „złoto”  rozjechało się do 20  krajów 
Europy, Ameryki Płn. i Azji. Dla tej 
ostatniej postarali się o  to mistrzowie 
short-tracku z  Korei Płd.

Indywidualnie listę multimedalis- 
tów otwiera narciarka W N P L. Jego- 
rowa —  3-krotna złota i 2-krotna sre­
brna medalistka.

Igrzyska Olimpijskie w Albertvil- 
le zdobyły przydomek Igrzysk autobu­
sowych. A  to dlatego, że areny zmagań 
były rozrzucone od siebie w promie­
niu kilkudziesięciu kilometrówaźw 13 
górskich miejscowościach, do których 
jedynym środkiem lokomocji po­
zostawał autobus. Spotkało się to z 
pewnym niezadowoleniem, gdyż spo­
ro czasu zajęły dojazdy. Tym niemniej 
były to Igrzyska udane. Nic więc dziw­
nego, że podczas uroczystej ceremonii 
zamknięcia przewodniczący M KOI J.- 
A . Samaranch dziękował za gościnę i 
wysiłek organizacyjny.

N orw egow ie , jako gospoda­
rze XVII Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich, przejęli flagę  z  pięcioma 
kółkami. Zalopoce ona na wietrze 
Już niebawem w  Lillehammer.

Opracował Henryk MAŻUL

Olimpiada matematyczna

„Plus-minus”
III TURA

I grupa
1. Udowodnij, że jeżeli a +  b  +  c -2 s ,

to a(s -  a) 2 +  b(s -  b )2, +  c(s  -  c )2 +  2(s-a)(s -  b)(s  -  c ) =  abc
H U  - -4- : ^

2. Do trójkąta o  bokach a, b, c  wpisany jest półokrąg o średnicy leżącej na 
boku c. Znajdź promień tego półokręgu.

(5 punktów)
3. Przy jakich Wartościach rzeczywistych x spełniona jest nierówność. : 

1111
(5  punktów)

4. Udowodnij, że punkt przecięcia wysokości trójkąta ostrokątnego jest 
środkiem okręgu wpisanego w trójkąt, którego wierzchołkami są spodki 
wysokości danego trójkąta.

(5 punktów)

II grupa

1. Rozwiąż równanie

+  Vx +  ̂ fa -
(4 punkty)

2. Na płaszczyźnie dane są dwa odcinki AB  i CD. Znajdź miejsce geome­
tryczne punktów M, takich, że suma pól, trójkątów AM B i CMD była równa 
pewnej stałej a2.

(5 punktów)
3. Rozwiąż równanie
2-(7+sin2x) sin2* +  (7 +  sin 2x). sinSc =  0

(5 punktów)
4. W  sześciokąt foremny wpisano równoległobok, którego środek symetrii 

pokrywa się ze środkiem symetrii szcściokąta. Dowieść, że pole równoleg- 
łoboku nie przekracza 2/3 pola sześciokąta.

(5 punktów)
Rozwiązania zadań należy wysyłać do 15 marca pod adresem:

2055 Vilnius 55 a/d 823 „Olimpiada Plus —  Minus” . Rozwiązanie każdego 
zadania należy podać na osobnej kartce, u góry kartki musi być: imię, 
nazwisko, szkoła i klasa.

Dziękuję za listy i rozwiązania!

Dr hab. Edward SZPILEWSKI 
PS. Honorarium przekazuję na budowę szkoły im. Jana Pawła II.

Ku uwadze dyrektorów oraz nauczycieli matematyki

Seminarium edukacji matematycznej
Polskie Towarzystwo Matematy­

czne i Fundacja Rozwoju Matematyki 
Polskiej we współpracy z  Sekcją Mate­
matyki i Informatyki SNPL i Macierzą 
Szkolną organizują Seminarium Edu­
kacji Matematycznej (SEM ) dla dorad­
ców metodycznych oraz wyróżniają­
cych się w pracy nauczycieli matema­
tyki.

Celem SEM jest uaktualnienie i 
pogłębienie wiedzy matematycznej z 
uwzględnieniem aspektów metodycz­
nych, fllozoficznych i kulturowych ma­
tematyki. Seminarium zajmować się 
będzie również usprawnieniem bieżą­
cej pracy nauczycieli matematyki.

Cele te będą realizowane przez 
prelekcje, referaty, wymianę doświad­
czeń, a także indywidualne prace ucze­
stników SEM.

Organizacyjnie SEM pracować bę­
dzie w trzech trzydniowych sesjach —  
zjazdach w ciągu roku. W  każdej sesji 
20 godzin zajęć audytoryjnych oraz 
dyskusja. Najbliższa sesja odbędzie się 
w Legnicy w dniach 11,12,13 marca

1994 r. Na sesji tej omówione będą 
szczegóły. Liczba miejsc na SEM jest 
ograniczona;

Uczestnicy SEM będą podzieleni 
na trzy grupy?

I grupa —  szkoły podstawowe, II 
grupa —  szkoły średnie, III grupa —  
technika i szkoły zawodowe.

Uczestnictwo w SEM jest nieod­
płatne, pobierane natomiast będą opła­
ty wpisowe na pokrycie wydatków orga­
nizacyjnych oraz na rzecz nowo 
powstałej szkoły matematycznej. Oso­
by zainteresowane prosimy o zgłosze­
nie się pod adresem: 2055 Wilno, Su- 
bocz 5, siedziba SNPL w godzinach od 
9.00 do 18.00, tel 61-15-16,74-38-42do 
dnia 16 lutego 1994 roku. Niezbędne 
jest wypełnienie karty uczestnika.

Dr hab. Edward SZPILEWSKI, 
przewodniczący sekcji matematyki 

i informatyki Stowarzyszenia Na­
ukowców Polaków Litwy 

P. S. Honorarium przekazuję na 
budowę szkoły im. Jana Pawła II.

Fot. W. Olszewski
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ZndWiŁY
Radio 73.34 / 103.8 FM

Radio „Znad Wilii "codziennie pro­
ponuje następujące pozycje programu: 

— Serwis informacyjny: od 6.00 do
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kalendarium historyczne: 7.15.
-—  Konkrrs poranny: 7.30.

—  Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15.
—  Gość radia „Znad Wilii”: 8.30 

(poniedziałek, środa, piątek).
—  Kuray walut: 9.30,1030,11.30, 

12.30.
—  Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
—  Koncert życzeń: 11.05,19.30.
—  Serwis kulturalny: 11.30,14.30.
—  Kuferek radia „Znad W ilii” : 

12.05.
—  Sport: 13.30,21.30.
— Program „Astrologia dla każde­

go” : 15.30 (wtorek i czwartek).

—  Konkurs „3 x tak”: 17.05.
—  Dzisiaj w telewizji: 1730.
—  Godzina litewska: 18.00.
—  Dobranocka: 20.30 (sobota, 

nledzipla —  konkurs dla najmłod­
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 20.30 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05.
~ —  Muzyczna noc: 24.00.

D z ia ł  rek la m y  ra d ia  „Z n a d  
W ilii” : 2056 YUnius, aL Lalsvis 60, teL 
42-94-57.

SKLEP JUBILERSKI 
. P E R L A S 0 

KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu. 

ZW RACAĆ  SIĘ: Yilnius, 
Naugarduko 30, teL26-15-56.

(Zam. 110)

K  K o id o /  
C O D Z I E N N E  

w y j a z d y  

do WARSZAWY. 
Vilnius, tel. 42-88-27, 

42-64-63.
(Zam. 70)

F IR M A  K U P I  :

INWESTYCYJNE, 
Vlln1us, Kałv«rlją 14; VI- 

Vul*klO 7-412. Tal. 85-26- 
18,35-28-00.

. <Za/n. 64)

I  FIRMA KUPUJE  
CZEKI 

| INWESTYCYJNE, 
f  V llnius. P o c z ta  g łów n a ; I  
i  Jutlln iik lg 62 a, tel. 22-89-20, I  
|  65-26-18,61-74-00.

(Zam. 85) |
ymmifuiiiiiiiiiiiim inintiiiiR iiimniiifl

SKUPUJEM Y ZkOTO, PLA TYN Ę  
R OZLICZAM Y SIĘ OD RAZU !

Pracujemy każdy dzier\ od godz. 9  do 20 . 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

\/ilnius, tel. 22  7 0  1 7

ZSADROGO  
SKUPUJE CZEKI 
INWESTYCYJNE 
W  DOWOLNYCH  

ILOŚCIACH. 
VilnlU8, tel. 47-02-62, 

47-01-27.
(Zam. 98)

W yrazy g łębok iego współ­
czucia zastępcy dyrektora Rze- 
s/iińskirj Szkoły Podstawowej Le­
okadii LAPINSKIENĆ z powodu 
zgonu ukochanego Męża składa 

Kolektyw szkoły

Szkoła Średnia im. J.I. Kraszewskiego
(była 26 szkoła średnia) 

zaprasza absolwentów na tradycyjną studniówkę 
11 lutego o godz. 18.00.

M aturzyści 
(Zam. 142) ■

B iiium im im iM iiiiiiiii
jjj PO DOBREJ CENIE § 

SKUPUJEMY 
= CZEKI
= INWESTYCYJNE. = 
S  V lln lus, J a s ln s k lo  1/8, 5

tel. 22-31-70.
ŹirmDnij 141, 
tel. 76-46-79.

(Zam. 121) S
B iim iiim m iiiiiiim iid

SPRZEDAJĘ
czynny hotel (400 m2, trzy 

kondygnacja, piwnice, man­
sarda, stropy  że lb e tow e ) w  
W ilnie, koło rynku Hale. P o ­
m ie s z c z e n ie  m o ż e  s łu ży ć  
Jako biuro, s ldep, bank, poli­
klinika.

Vilnlus, tel. 22-33-52.
(Zam. 139)

Przedsiębiorstwo

„M O D UVA”
SPRZED AJE  I IN STA ­

L U J E  G A Z O M IE R Z E  I 
W O D O M IE R Z E . Na gazo­
m ierze przysługuje 50-pro- 
centowa kompensata pań­
stwowa, na wodomierze —  
70 - procentowa.

Zw racać s ię : te l. 56-75-78.
(Zam. 134)

SPRZEDAJĘ
osobny budynek o po­

wierzchni 1000 m2 przydatny 
do działalności produkcyjnej 
w centrum Nowej Wllejki. Jest 
70 - arowa działka ziemi.

Vilniu8, tel. 22-33-52.
. (Zam. 140)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
W ALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
Vilnlus, Vrublevsldo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 90)

USŁUGI 
Szybko i niedrogo 

WYKONUJEMY POMNIKI 
z różnorodnego granitu.
YUnius, teL 46-20-76.

(Zam. 103)

EKRANY
LIETU YA  —  „Bestia w  czer­

ni”  (U S A ) — 10,13.n o  12,14,16, 
18,20; l l . n o  12,14,16; 12.11 o  16, 
18,20.

Y ILN IU S —  „Policzek”  
(Francja  —  W łoch y ) o  11.30, 
1530, 19.30. „Topiel”  (Francja —  
Rosja) o  13-20,17.20.

AUŚRA —  „Niebezpieczna 
gra”  (U S A ) o  1030, 1Z10, 13.50, 
18.10, 19.50. „Dokonam  sądu”  
(Indie, 2 serie) o  1530.

HELIO S —  I  sala —  „Senior 
Robinson”  (W ło c h y ) o  10.50, 
1230, 14.20, 18.20. „Ślicznotka”  
(U S A ) o  16.10,20.,

I I  sala —  „C iężka tarcza”  
(U S A ) o  11.10. „Robot —  poli- 
cjant-3”  (U S A ) O 12.50. „Ostatni 
bohater książkowy”  (U S A )  O 
14.40,16.50,19. „Gorące głowy-2”  
(U S A ) o  21.10.

PERG ALĆ— „Tąjemnica zgi­
nięcia fotomodeli”  (U SA , przygo­
dowy) o  12,14,16,18,20.

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Vilnius, Kalvarijq 62 (vis a vls 
rynku), teL 73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 119)

DROGO
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ. 

W ilno, Śopeno 5-19, teL 26-08-07, 
46-40-90.

Savanorjq 36-70, teL 23-42-00.
(Zam. 132)

ORGANIZUJEM Y ZAPU STY  
w środowisku polskim.
V iln ius, tel. 62-75-56 (w  godz.

11.00-16.00 w  dniach pracy).
(Zam. 60)

KALENDARIUM
*  Czwartek (10.11) jest 41 dniem 

1994 r. D o  końca roku 324 dni.
*  Znak Zodiaku —  Wodnik.
*  Im ieniny: A ga tona , E lw iry, 

Jacka, Scholastyki.
*  Wschód Słońca —  7.53, zachód 

— 17.14. Długość dnia 9 godz. 21 min.
*  Księżyc. Nów  o  16 godz. 31 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 10 lutego 
zachmurzenie, nieznaczne opady 
śniegu, wiatr południowo-wschod­
ni. Temperatura 4-6 stopni mrozu.

11 lu tego  lokalne n ieduże 
opady śniegu. Temperatura w  nocy 
8-13 stopni mrozu. 12 lutego miej­
scami do 20, w  dzień 5-10 stopni 
mrozu.

TELEW IZJA
CZWARTEK, 10 LUTEGO  

LTV

735 —  Program inf. 8.00 —  Wia­
domości w jęz. franc. 8.25 —  Wiado­
mości w jęz. niem. 8.50 —  Wszystkiego 
najlepszego. 18.00 —  Wiadomości.
18.10— Dziennik BBC. 18.40— W ia­
domości (ros.) 18.50 —  Dla dzieci.
19.30 —  Komedia „Pan Bean znowu

r~, ltv
__|7.35i —  Proentn,I
d™ oW * t e l r 1S > ,
mości w  j___  
eduk. dla dzieciw L**50 "  
rM  „Policjanci z
Wiadomości; 18.10 
1 8 .4 0 -  W ia d o m i 
D la dzieci. 19.3o
1. ^  20.10

służba”. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.35 —  Cd. serialu. 24.00 —  
Mecz koszykówki „Źalgiris" Kowno —  
CS K A  Moskwa.

BAŁTYCKA TV

18.00 —  Program TV P . 20.00 —  
Wiadomości. 20.05 —  N ie  śpij jesz­
cze... 20.30— Podróż na łono przyrody.
21.00 —  Koncert. 21.30 —  Telering. 
„N ie  szukaj słowa w  kieszeni” . 22.00—  
Przegląd Litewskiej Ligi Koszykówki.
22.30 —  Nowości bałtyckie. 22.45 —  
Kino —  moją miłością. Film „Teatr 
krwi” . 030 —  Program TVP.

TELE-3

7.00 —  Nowości C NN . 7.30 —  
Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości 
Tele-3 .7.40 —  Muzyka. 8.00 —  Filmy 
anim. 930 —  Aerobic. 10.00 —  Serial 
„Dyżurna apteka” (10). 10.30 —  Mu­
zyka poranna i ... 11.50— Serial „Santa 
Barbara". 12.40,14.57 —  Lekcja jęz. 
ang. 15.00— Filmy ańim. 16.00— Mu­
zyka. 17.00 —  Sport DSF. 18.00 —  
Film dok. 18.30 —  Program z  Ponie- 
wieża. 19.00— Wieści. 19.20— Lekcja 
jęz. ang. 19.25 —  Drobiazgi. 19.40 —  
Serial „Santa Barbara” . 20.25 —  W it­
ryna. 20.35 —  Wiadomości Tele-3. 
20.40 —  Nowości C NN . 21.10 —  Mu­
zyka. 2130— Lekcja jęz. ang. 21.33—  
Serial „Taka Zuzanna i inni”  (14).
22.00 —  Muzyka. 22.15 —  Film. 0.15
—  Lekcja jęz. ang. 0.20 —  Muzyka.

W ARSZAW A

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
Mama i ja. 1030 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o  
dziec iach . 11.05 —  „Po lic jan ci z  
M iami”  —  serial prod. U S A  11.55 —  
Muzyczna Jedynka. 12.00— Kwadrans 
na kawę. 12.15 —  Videofashion. 12.40
—  Smoczek czy grzechotka? 13.00 —  
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto­
wań. 13.45 —  Dla młodych widzów.
14.30 — 16.55 —  Telewizja edukacyj­
na. 17.05 —  Program dla młodzieży. 
17.50 —  Muzyczna Jedynka. 18.00 —  
Teleezpress. 18.20 —  Miliard w  rozu­
mie -— teleturniej. 18.45 —  Antena.
19.00 —  „Ściana trolla”  —  film dok. 
prod. norweskiej. 1930.— Znaki czasu 
-— m agazyn  k a to lick i. 2 0 .0 0  
Dźwiękogra. 20.10 —  Wieczorynka. 
2030 —  Wiadomości. 21.00 —  Bilans
—  magazyn rządowy. 21.20 —  „Polic­
janci z  Miami”  —  serial prod. U S A
22.15 —  Tylko w Jedynce. 23.00 —  
Brytyjska lista przebojów. 23.25 —  
„Pegaz” . 24.00 —  Wiadomości gospo­
darcze. 0.20 —  Gorąca linia. 0.30 —  
Muzyczna Jedynka. 0.35 —  „Ognista 
krew”  (4 )— serial dok. prod. ang. 1.25 
— T o  lubię.

OSTAŃ K IN O

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gimnas­
tyka. 530 —  Poranek. 7.45 —  Przegląd 
rynku nieruchomości. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  Serial „Po  prostu Maria”. 
930 —  Koncert 10.00 —? Film dok.
10.10 —  D o lat 16 i więcej. 10.50 —  
Ekspres prasowy. 11.00 —  Dziennik.
11.20 —  Film  „Fantazja”. 12.30 —  
Piłka nożna. 1330 —  Serial „Goria- 
czew i inni”  (4). 14.00 —  Dziennik.
14.25 —  Przedsiębiorca,. 15.20 —  Film 
anim. 15.45— Koncert. 16.10— D o lat 
16 i więcej. 16.50 —  Technodrom. 
170DO —  Dziennik. 17.25 —  Labirynt. 
17.50 —  Dokumenty i losy. 18.00 —  O 
pogodzie. 18.05 —  Serial „Po  prostu 
Maria”. 19.00 —  F. Fellini. 19.40 —  
Dobranocka. 19.55 —  Reklama. 20.00
—  Dziennik. 20.35 —  O  pogodzie. 
20.45 —  Loteria „M ilion” . 21.25 —  
Serial „Twin Peaks”  (29). 22.20— Te- 
leshow „50x50". 2335 —  Autoshow.
24.00— Dziennik. 0.20— Ekspres pra­
sowy. 0.30 —  Piłka nożna.

bAŁTYCKatv

18 r p(u i ty..
18.00 —  Mistrzostwa U le

i f a i l i i t f
TELE»3

Lekcja jęz. I
TeIe-3.7.40— Munka i
anim. 930 —  Aerobic. 10.00 

I Z ^ n n a  i inni" n j  sSSS 
iMuzyka poranna L. l O i o l ? '
| „Santa Barbara”. 1 1 4 0  1 . . T  ̂  

cja jęz. ang. 15.00— F iL , "}■ *  
Mulica. 16.55— Film ^

B u ged rc iJ .n .o O -M i^ k T S *1
Film dok. 18.30— SerialTfe, M H 1900 - W t a f e *
Lekcja jęz. ang. 1930-~Promm„ '  
„Tangomania". 20.00 -L^rS? 111 

2030 —  Kronika 02. 2050 —Semi 
„Skrzyżowanie Covington” t\
-  Telegra
„Kobieta zapomina”. 0.10 —
pieśni. 030 —  I  -v*
Film.

- Lekcja jęz. ang. 035̂

WARSZAWĄ
10.00 —  Wiadomości. 1015 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przi 
s zko le . 11.00 —  „Gospoda pi 
Królową Gęsią Nóżką" -  fiim W 
prod. franc. 1140— Muqtczna Jedw. i 
ka. 12.45— Reportaż. 13.00—Wiado- 
mości. 13.15 —  Magazyn noiom 
13-45— Dla młodych widzów. 1430- 
16 55 —  Telewizja edukacyjna. 17.05
—  Dla młodych widzów. 1750-Ma- 
zyczna Jedynka. 18.00— Tdeaprcu.
18.20— Test— magazyn konsumeoia. 
18.40— „Tata, a Marcin powiednaL"
19.20 —  Randka w ciemno—zabaw 
quizowa. 19.45 —  W kraju Zolu Gub
—  program satyryczny. 20.00—Wie­
czorynka. 2030— Wiadomości. 2115
—  „Buffalo Bill i Indianie"—western 
prod. U S A  23.25— Sprawa dla repor­
tera. 24.00— Wiadomości 0.15—Go­
rąca linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 
0.30 —  „Piękna, bestia "-film prod. 
U S A  2.00 —  „Paryskie noce" (rewi 
kabarety Paryża).

OSTAŃ KINO 

5.00— Dziennik. 5.20 -  
tyka. 530 —  Poranek. 7.45—  Fłi 
anim. 8.00 —  Dziennik. 820—Fh 
„Dopóki bije zegar”. 9.50— Koncert
10.20— Ameryka z M. Taratulą. 105*
—  Ekspres prasowy. 11.00 — D®*
nik. 11.20— Film-spekiakIBRoaiw»!
w świetle Księżyca”. 13.40— Foj® 
filmowy. 14.00 —  Dziennik. | |  -  i 
Przedsiębiorca. 14.55— Biznes. 15
—  M elodie ludowe. 15-2 0 -  ;!*  
„Dopóki bije zegar". 1650— A* 
cadło prywaciarza. 17.00— ^  i
17.25 —  Nowości kulluiy. 1 
Człowiek i prawo. 18-10— 0
18.15 —  Ameryka i  M. Taratutą.
—  Pole cudów. 19.40 -
20.00 —  Dziennik. 2035 — | W
dzie.20.45-S e r ia l.1VinPob()̂
21.4 5 - Człowiek 
Po premierze. 22J5 — j
23.05 —  Koncert
24.00— Dziennik. 0.20— 
sowy. 030 —  Koncert.

Dyżurni wydania- 

J ó ze f SZOSTAKOWSKI 

M arian BOGDZIUN _  
Krystyna BOGDANOWK3 
A ntonina MISZCZUK 
K rystyna RUCZYNSKA 
Ło reta BORKOWSKA

m c j i E i r i E i E
Wileński

Dziennik 
•połeczno-polltyczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskie]. 
Ukazuje się od  1 lipca i 953 r.

N aaz adrea:
Lalev6a pr. 60. 2044 Yllnlus, 

U etuvos Respublika

Kod 67218 

Cena 16 ct (w  P o lsce  -1000 A )  

Nr rejestracji —  322. Zam. 426

Drukuje Państw owe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: r ed a k to r  —  42-79-01, z a s tę p c y  r ed a k to ra  —  
42-79-04 , 42 -79-48 , s e k r e ta r z  o d p o w ie d z ia ln y  —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i sam orządu teren ow ego  —  42-78-63, ekonom iczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, azkoł- 
nictwa I m łodzieży —  42-79-73,42-69-86, życ ia  po litycznego —  42-76-81, 
życ ia  wal —  42-79-68, 42-78-90, atołeczny ora z aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
fe lietonów  i sportu —  42-90-63, listów  —  42-69-65, kom ercyjny oraz 
organ izacy jny—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, so leczn ick i— 52-780, św ięclańsk i— 44-21 -46, trocki I szyrwinc- 
W —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-61, tłum acze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynlatkl —  42-77-72.

Redaktor
Z b lg n le w B A L C ^

Biuro ogłoszań!^*11̂  

11 P l ł " o . P 0 ^ ^ 3
Telefon 

Czynna od ^
w d n la c h P J ^ ^


